GŁOS KUTNOWSKI 


PROLETARTUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁACZCIE SIĘ! 


ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK VI, Nr. 67 


PIĄTEK 9 MARCA 1951 ROKU 


Budżet ZSRR na rok 1951 


CENA 10 GR. 


świadectwem stalinowskiej polityki pokoju 


i budowy komunizmu ZEM 
Referat ministra Zwieriewa na sesji Rady Najwyższej Związku Radzieckiego 


MOSKWA (PAP). — W dniu 7 


marca w Moskwie kontynuo- 


wała obrady Il sesja Rady Najwyższej ZSRR. . 
O godz. 7? wieczorem w wielkiej sali pałacu kremlowskiego od- 


było się wspólne posiedzenie obu Izb Rady Najwyższej 


ZSRR — 


Rady Związku i Rady Narodowości. Na posiedzeniu obecnych było, 


prócz deputowanych, wielu gości — przedstawicieli 


cych Moskwy. 


mas pracują- 


Zebrani powitali burzliwą owacją J. W. STALINA i jego wier- 


nych współbojowników: 
wa, Bułganina, Kaganowicza, 


Mołotowa, Malenkowa, Berię, Woroszyło- 
Mikojana, 


Andrejewa, Chruszczewa, 


Kosygina, Szwernika, Susłowa, Ponomarenkę, -Szkiriatowa, 
W lożach dla gości obecni byli członkowie korpusu dyploma- 
tycznego oraz przedstawiciele prasy radzieckiej i zagranicznej, 
Posiedzenie zagaił Przewodniczący Rady Związku, deputowa- 
ny — Michał Jasnow. Minister Finansów ZSRR — Zwieriew — wy 
głosił referat o preliminarzu budżetowym ZSRR na rok 1951, 


MOSKWA (PAP). — Na II sesji 
Rady Najwyższej ZSRR minister 
Finansów A. Zwieriew wygłosił re- 
ferat o budżecie państwowym na 
rok 1951. 


Budżet państwowy na rok 1951 i 
wyniki wykonania budżetu w roku 
ubiegłym odźwierciedlają sukcesy, 
jakie naród radziecki pod kiero- 
wnietwem Partii Lenina — Stalina 
osiągnął w budowie społeczeństwa 
komunistycznego, umocnieniu pote 
gi ojczyzny radzieckiej. Masy pra- 
cujące Związku Radzieckiego wyko 
nały pomyślnie zadania powojennej 
Pięciolatki Stalinowskiej. 


Sukcesy roku 1950 


Globalna produkcja przemysłu w 
ostatnim roku planu pięcioletniego 
przekroczyła poziom 1940 roku © 
73 proc. Globalna produkcja prze- 
mysłowa w roku ubiegłym wzrosła 
w porównaniu z rokiem 1949 o 23 
proc. Przekroczony został również 
przedwojenny poziom globalnej pro 
dukcji rolnej. 


W roku 1950 dochód narodowy 
przekroczył poziom 1940; roku o 64 
proc., podczas gdy plan pięcioletni 
przewidywał wzrost o 38 proc. W 
wyniku wzrostu dochodu narodowe 
go i szerokiego rozwoju handlu to 
warami masowego spożycia po ce- 
nach, które w ostatnich latach by- 
ły systematycznie obniżane — real- 
ny dochód ludności znacznie prze- 
kroczył poziom przedwojenny. 


Nowym przejawem 


stalinowskiej 
troski o ludzi pracy, 


o wzrost ich 


dobrobytu jest czwarta z kolei obniż | ; 


ka detalicznych cen artykułów spo 
żywczych i wyrobów przemysłowych 
w handlu państwowym, wprowa- 
dzona przez rząd radziecki z dniem 
1 marca 1951 r. W wyniku tej obniż 
ki cen ludność Związku Radzieckie- 
go zyska w ciągu roku 34,5 miliar- 
da rubli. 


Wybitne osiągnięcia państwa ra- 
dzieckiego w rozwoju gospodarki 
narodowej i w dalszym umocnieniu 
finansów stanowią naoczny dowód 
olbrzymiej wyższości socjalistyczne 
go systemu gospodarki nad chylą- 
cym się ku upadkowi systemem ka 
pitalistycznym. 


Budżet państwowy na rok 1951 
przewiduje po stronie wpływów 457 
miliardów 992 miliony rubli, a po 
stronie wydatków 451 miliardów 
503 miliony rubli, co daje nadwyż- 
kę wpływów nad wydatkami w wy 
sokości 6 miliardów 489 milionów 
rubli. W porównaniu z rokiem 1950 
wpływy budżetowe wzrastają o 8,5 
proc., a wydatki o 9,4 proc. Znacz- 


ny wzrost budżetu  odźwierciedla 
dalszy wzrost potęgi gospodarczej 
państwa radzieckiego. 

Omawiając wydatki budżetowe 
minister Zwieriew podkreślił, że za 
soby finansowe będą użyte do zwię 
kszenia kapitału zakładowego i obro 
towego przedsiębiorstw socjalistycz- 
nych, do realizacji szerokiego pro- 
gramu budownictwa społeczno - kul 
turalnego oraz do dalszęgo wzmoc- 
nienia zdolności obronnej ojczyzny 
radzieckiej. 

Kredyty na finansowanie gospo- 
darki narodowej tak samo jak w la 
tach poprzednich stanowią jedną z 
najważniejszych pozycji budżetu 
radzieckiego. W roku 1951 kredyty 
te określone zostały w wysokości 
178,5 miliarda rubli, czyli 39,5 proc. 
wydatków budżetowych. 

Podstawowa crvęść kredytów, prze 
znaczonych na finansowanie gospo 
darki narodowej,  zostąnie zużyta 
na nowe budownictwo inwestycyj- 
ne. 

Znaczne środki finansowe przez- 
nacza się w roku bieżącym na reali 
zację stalinowskiego planu  przeo- 
brażenia przyrody i realizację trzy- 
letniego planu rozwoju hodowli by 
dła produktywnego w kołchozach i 
sowchozach. W 1951 roku. trzeba bę 
dzie dokonać w kołchozach olbrzy 
mich robót w dziedzinie budownic- 
twa dla celów gospodarczo - pro- 
dukcyjnych i kulturalno - socjal- 
nych. 


Stalinowska troska 
o ludzi pracy 


Troska o podniesienie dobrobytu 
i poziomu kulturalnego ludzi pracy 
jest w kraju radzieckim sprawą 
pierwszorzędnej wagi państwowej. 


„Chcemy — powiedział Józef 
Stalin na XVIII zjeździe partii — 
zrobić ze wszystkich robotników i 
wszystkich chłopów ludzi kultural- 
nych i wykształconych i z czasem 
uczymmy to“, 

Budżet państwowy ZSRR 
wnia finansowanie wzrastającego 
z każdym rokiem programu budo- 
wnictwa kulturalnego. Wydatki na 
cele społeczno - kulturalne wynio- 
są w 1951 roku 120,8 miliarda ru- 
bli, czyli 26,8 proc. wszystkich wy- 
datków budżetu państwa. 


zape- 


Z ogólnej sumy wydatków na ce- 
le społeczno - kulturalne, na oświa 
tę przeznacza się 59 miliardów ru- 
bli, na ochrone zdrowia i wychowa 
nie fizyczne 21,9 miliarda rubli, na 
opiekę społeczną 223 miliar- 
da rubli i na zasiłki państwowe dla 


Wielkie budowle Planu 6-letniego 


Na 16 dni przed terminem 


zostanie zakończona budowa przędzalni w Piotrkowie 


Od szybkości obeenych prac przy budowie przędzalni cienko- 


przędnej na Bugaju zależy termin uruchomienia 
Piotrkowie inwestycji Planu Sześcioletniego — wielkiego kombina- 


tu włókienniczego, 


. W celu przyśpieszenia tego terminu załogą Państwowego Przed 
siębiorstwa Budowlanego, Zespół nr. 3, podjęła zobowiązanie cał- 
Rowitego wykończenia robót i oddania w stari- surowym wielkiej 
hali przędzalni cienkoprzędnej w dniu 15. HWI., tj. © 16 dni szybciej 


niż przewidywał plan. 


Zobowiązanie podjęte zostało 


największej w 


przez wszystkich pracowników | 


pracujących na kombajnach. Grupa spawaczy zobowiązała się wy- 


konać swoje prace do dnia 10 bm. 


grupa cieśli do dnia 13 bm. zbro- 


jarzy do 13 bm. i betoniarzy-mło dzieżowców — do dnia 15 bm. 


nn 


rodziców o licznym  potomstwie i 


dla samotnych matek 4,1 miliarda 
rubli. N 
Budżet ubezpieczeń społecznych 


wyniesie w 1951 roku 21,1 miliarda 
rubli. 
| W budżecie na rok 1951 tak sa- 
mo jak w latach poprzednich znaj- 
duje wyraz wyjątkowa troska partii 
i rządu o dalszy rozwój nauki. Pań 
stwo przeznacza w 1951 roku na 
rozwój nauki 8 miliardów rubli. 
Zupełnie odmienna sytuacja istnie 
je w krajach kapitalistycznych, Pod 
czas gdy na cele wojenne kraje ka- 
pitalistyczne wydają kolosalne su- 
my, na kulturę przeznaczają one zni 
kome fundusze. Tak np. budżet pań 
stwowy Stanów Zjednoczonych na 
rok 1950751 przewiduje na wydatki 
na oświatę zaledwie 1 proc., a ite 
minimalne kredyty zostały przez 
rząd Stanów Zjednoczonych obcięte. 
Rok finansowy 1951752 przy- 
niesie dalsze pogorszenie warunków 
bytu narodu amerykańskiego i no- 
wą redukcję wydatków na oświatę 
i ochronę zdrowia. 


W interesie pokoju 
na świecie 
Następnie minister Zwieriew omó 


wił sprawę kredytów na obronę 
kraju. 

Rząd radziecki — powiedział mi- 
nister Zwieriew — dokonując wiel- 


kich prac w dziedzinie gospodarczo - 
organizacyjnej i kulturalno - wycho 
wawczej troszczy się stałe o wzmoc- 
nienie zdolności obronnej ojczyzny 
socjalistycznej, która stoi na czele 
sprawiedliwej walki mas pracują- 
cych wszystkich krajów o trwały po 
kój i współpracę między narodami. 

Stalinowską politykę zagraniczną 
Związku Radzieckiego, mającą na 
celu obronę pokoju, popiera jedno- 
myślnie cały naród radziecki i apro 
bują ją gorąco setki milionów ludzi 
pracy w innych krajach. 

Obozowi pokoju przeciwstawia 
się obóz imperializmu z reakcyjny- 
mi kołami rządzącymi Stanów Zje- 
dnoczonych na czele, które dążą do 


wzniecenia pożogi nowej wojny: 
światowej. Prowadząc wzmożone 
przygotowania do nowej, krwawej 


rzezi, państwa imperialistyczne gwał 


townie powiększają wydatki wo- 
jenne. 
Budżet Stanów Zjednoczonych 


na przykład przewiduje w roku fi- 
nansowym 1951/52, jak to wynika 
z orędzia Trumana do Kongresu, po 
nad 50 miliardów dolarów na cele 
wojenne. Suma ta jest prawie 50 ra 
zy wyższa od -wydatków wojennych 
Stanów Zjednoczonych w latach 
przedwojennych — 1938/39 i pra- 


wie dwukrotnie wyższa od wydat- 
ków wojennych w roku budżeto- 
wym 1941 /42. 

Związek Radziecki wraz ze wszyst 
kimi miłującymi wolność narodami 
całej kuli ziemskiej prowadzi zde- 
cydowaną walkę © zapobieżenie 
nowej wojnie światowej, demaskuje 
krwawe plany imperialistów amery- 
kańskich. 

Jednocześnie Związek Radziecki 
strzeże czujnie swych granic i po- 
dejmuje kroki w celu wzmocnienia 
obrony państwa socjalistycznego. 

Budżet państwowy na rok 1951 
przewiduje wydatki na utrzymanie 
sił zbrojnych Zwiazku Radzieckiego 
w wysokości 96,4 miliarda rubli. 

Wydatki na obronę kraju wyno- 


szą 21,3 proc. wszystkich wydat- 
ków budżetu państwa, wobec 32,5 
proc. w roku 1940. Przeważająca 


część wydatków budżetu radzieckie 
go przeznaczona jest, jak wynika z 
powyższego, na rozwój gospodarki 
narodowej i na cele społeczno - kul 
turalne, 

W konkluzji minister Zwieriew o- 
świadczył: „przedstawiony Radzie 
Najwyższej do zatwierdzenia budżet 
państwowy ZSRR na rek 1951, za- 
pewnią niezbędne środki finansowe 
dla dalszego wzrostu gospodarki 50- 
cjalistycznej, dla dalszego podnie- 
sienia poziomu materialnego i kul- 
turalnego ludzi pracy i dla wzmoc- 


Z S 


nienia zdolności obronnej państwa 
radzieckiego. 

Nie ulega wątpliwości, że w roku 
|1951 naród radziecki.  zespołony 
| wokół swej awangardy — partii bol 


szewickiej, osiągnie nowe, duże suk- 
cesy'w budownictwie gospodarczym 
i kulturalnym, we wzmocnieniu po- 
tęgi naszej ojczyzny, kroczącej zde- 
cydowanie do komunizmu pod prze- 
wodem Wielkiego Wodza i Nauczy- 
ciela — JÓZEFA STALINA“, 


Dziś, 6l rocznicę swych urodzin obchodzi jeden ze współtwórców Rewolucji 
Vaździernikowej i najbliższy współpracownik Wielkiego Stalina — towarzysz 
Wiaczestaw Mołotow, członek Biura Politycznego KC WKP(b), wicepremier 
Rządu ZSKR. 


Imię towarzysza Mołotowa nierozerwalnie wiąże się z 


niugiętą walką Zwiąż” 


ku Kadzieckiego w obronie pokoju. Towarzysz Mołotow, który przez 10 lat 
zajmował stanowisko ministra Spraw Zagranicznych Związku Radzieckiego, 
zawsze niezłomnie bronił tego, co stanowi wytyczną polityki radzieckiej — po” 
koju i przyjaznej współpracy między narodami, 


l owarzysz Wiaczesław Mołotow jest wielkim przyjacielem narodu polskiego. 
Dał temu wyraz występując zawsze w obronie naszych Ziem Zachodnich. W ro- 
cznicę Jego urodzin naród polski składa Mu najserdeczniejsze życzenia dalszej 
owocnej pracy dla sprawy pokoju i postępu na świecie, 


Przedstawicielki Zw. 


Radzieckiego i NRD 


gośćmi robotnic Łodzi 


Dnia 9 marca br. zawitają do Łodzi delegacje kobiet ze Związka 


Radzieckiego oraz z Niemieckiej Republiki 


Demokratycznej, które u- 


czestniczyły w obradach Ogólnopolskiego Kongresu LK. 


W skład delegacji 


radzieckiej wchodzą gen, Zinaida Troickaja, Zo- 


fia Szeriszorina, prof. Instytutu Lekarskiego w Saratowie, deputowa” 
na do Rady Najwyższej ZSRR, oraz Pelagia Suchowiernowa, majster fa 
bryki wyrobów konfekcyjnych, laureatka Nagrody Stalinowskiej, 

Goście wezmą udział w akademii, zorganizowanej przez kobiety Za” 
kładów Stalinowskich w Robotniczym Domu Kultury. 


Skład Prezydium 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 6] 


bm. odbyło się specjalne posiedzenie 


nowowybranego Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet, na którym  ukonstytuo- 
walo się Prezydium Zarz. Gł LK w 


składzie następvjącym: 

Przewodnicząca — Alicja Musiato 
wa, wiceprzewodniczące: Eugenia Pra 
$ierowa, Zofia Wasilkowska, Maria 
Tomczyk, Marta Fijałkowska. 

Sekretarze Prezydium: Stanisława 
Zawadecka, Zofia Krzemień, Felicja 
Ucińska. 


Członkowie Prezydium: Irena An- 
drzejewska, Maria Aszkenazy, Alina 
Golsztyńska, Stanisława Jankowska, 
Maria Jaszczukowa, Eugenia Krassww 
ska, Anna Lanota, Lidia Lubowska, Ka 
rolina Lubieńska, Maria Maniakówna, 
Melania Mroczek, Wiktoria Nowicka, 
Mirosława Nowak, Edwarda Orłow= 
ska, Helena  Siwkowa, Zuzanna 
Sobierajska, Helena Spalona, Fran- 


Caka Szałirowska, Olga Tomaszew 
ska. 


We wspólnym froncie walki o pokój 


(Listy wiókniarek polskich do kobiet pracujących innych krajów 


W związku z Międzynarodowym Dniem Kobiet 


włókniarki 


Łodzi i województwa łódzkiego wysłały serdeczne listy do włó- 


kniarek radzieckich i włókniarek innych krajów. 
włókniarki polskie z poczuciem dumy piszą o swych 


W listach tych 
osiągnię= 


ciach i zdobyczach społecznych, wyrażając jednocześnie swą głę- 


boką solidarność z kobietami 


postęp. 

„Przesyłamy Wam — bohater- 
skim kobietom radzieckim nasze 
gorące pozdrowienia — piszą w 


liście robotnice, Zakładów Prze- 
mysłu Bawełnianego w Zgierzu. 
Stałyście się dla nas, kobiet - Po- 


świata, walczącymi © pokój i 


lek drogowskazem w naszej pra- 
cy zawodowej i politycznej, w pra 
cy nad zbudowaniem ustroju spra 
wiedliwości społecznej”. 
Serdecznie i prosto piszą do ko- 
biet koreańskich włókniarki z Za- 


Uroczyste obchody 


Międzynarodowego Dnia Kobiet 


W kraju 


Członkinie organizacji ZMP 
zatrudnione w PPRK w Nowej Hu 
cie uczciły Międzynarodowy Dzień 
Kobiet zorganizowaniem nowej bry 
gady produkcyjnej. Brygada ta złożo 
na z 12 przodujących młodych pra- 


j eownic nosić będzie nazwę im. Han 


ki Sawickiej, 

Członkinie brygady, która rozpo- 
częła swą pracę w dniu 8 marca br. 
zobowiązały się osiągać systema- 
ycznie 150 proc. normy. 


k 

W lokalach Związku Polskich Ar 
tystów Plastyków w Poznaniu otwar 
to wystawę prac artystek — plasty 
ków. Wystawa ta jest realizacją zo 
bowiązania, podjętego przez koło 
Ligi Kobiet Związku dla uczczenia 
8 marca. W uroczystości otwarcia 
uczestniczył bawiący gościnnie w 
Poznaniu kierownik katedry sztuki 


Uniwersytetu Moskiewskiego prof. 
Aleksiej Fedorow - Dawydow. 
%* * 
* 

Na uroczystych akademiach po- 
święconych Międzynarodowemiu 
Dniu Kobiet, robotnice zakładów 
przemysłowych i kopalń woj kato- 


wiekieza melduia o wvlkonanin 


swoich zobowiązań produkcyjnych. 
Wiele wśród przodujących w pracy 
zawodowej i społecznej kobiet otrzy 
muje premie i wyróżnienia. 

Na uroczystej akademii załogi ko 
biecej kopalni „WUJEK“ nagrodzo 
no premiami pieniężnymi 135 ko- 
biet, które dla uczczenia 8 marca 
przystąpiły do współzawodnictwa o 
czystość węgla. Przez realizację te- 
go zobowiązania wygospodarowały 
one ponad 260 tys. złotych oszczę- 
dności. 


Na świecie 
"MOSKWA (PAP). — Kobiety ra- 


dzieckie „powitały Międzynarodowy 
Dzień Kobiet nowymi sukcesami pro 


dukcyjnymi 
Tvsiące kobiet zatrudnionych w 
Moskiewskich Zakładach  Żarówek 


ząciąśnęły Warty Stachanowskie. W 
zakładach przemysłu włókienniczego 
rozwinęło się na szeroką skalę współ 
zawodnictwo o pełne wykorzystanie 
urządzeń technicznych. Włókniarki 
|wielkich zakładów w Iwanowie i w 
Diedowie pod Moskwą  wyproduko- 
wały tysiące metrów tkanin ponad 
| plan. 
We wszystkich miastach i wsiach 
Związku Radzieckiego odbyły się u- 
roczyste akademie. W atmosferze 


| 


wielkiego entuzjazmu: uczestniczki a- 
kademii uchwalały teksty listów po- 
witalnych do Wodza mas pracują- 
cych całego świata Józefa Stalina. 


W. bibliotekach - stolic . republik 
związkowych urządzono około -900 
wystaw, obrazujących osiągnięcia ko 
biet Związku Radzieckiego.  Wysta- 
wy te mówią o życiu kobiet radziec- 
kich, o ich aktywnej walce o rozwój 
przemysłu i rolnictwa socjalistyczne- 
go, nauki i kultury, o pokój na całym 
świecie. 


* x * 

PEKIN (PAP), — W stolicy Chiń- 
skiej Republiki Ludowej — Pekinie, 
w stolicach wszystkich prowincji i w 
innych miastach oraz wsiach chiń- 
skich, odbyły się uroczyste akademie 
i zebrania, na których wygłoszone 
zostały referaty o znaczeniu Miedzy- 
narodowego Dnia Kobiet. W wielu 
miastach zorganizowane zostały wy- 
stawy, obrazujące wkład kobiet chiń 
skich w walkę o niepodległość swo 
jej ojczyzny” oraz udział ich w bu- 
downictwie nowego, lepszego życia. 

Uczestniczki zebrań w podniosłym 
nastroju uchwalały feksty depesz po- 
witalnych do Mao Tse-tunga, 
kując rządowi ludowemu za wyzwo- 
lenie kobiety chińskiej ze  straszli 
wych pęt niewoli feudalnej i imperia 
lizmu. 


dżię- | 


l 


kładów Przemysłu  Bawełnianege 
im, Włady Bytomskiej W liście 
swym robotnice oświadczają m. in.: 
„Załoga naszych zakładów, no= 
szących imię bojowniczki o wol- 
ność, która zginęła w walce © 
sprawę mas pracujących, przyrze- 
ka Wam, że swą wydajną'pra= 
cą zwiększy wkład w dzieło po- 
koju światowego”. 

Robotnice zrzeszone w Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włókienniczego, od- 
dział „Bawełna“ w Łodzi, wystoso= 
wały list do kobiet niemieckich, 
zrzeszonych w Zw. Zaw. Włóknia” 
rzy i Odzieżowców. 


„Pragniemy przesłać Wam w 
Miedzynarodowym- Dniu Kobiet 
najgorętsze -pozdrowienia i zapew 


nienia naszej -przyjaźni — brzmią 
słowa listu. — Odradzający się w 
Niemczech Zachodnich, z inspira- 
cji anglo - amerykańskiego im- 
perializmu militaryzm pragnie 


* zniweczyć jasną przyszłość i po- 
kojową. budowę w naszych kra- 
jach. Dlatego powinnyśmy wytę= 
żyć wszystkie siły w obronie na= 
szych zdobyczy. Powinnyśmy swą 
postawą i ofiarna pracą przy wy- 
konywaniu planów państwowych 
— dać sodną odpowiedź amery- 
kańskim podżegaczom. pragnącym 
z naszych krajów uczynić swoje 
kolonie“ 


W Holandii rozpoczyna 
się zbieranie podpisów 


nod Apelem Rady Pokoju 


HAGA (PAP). Jak donosi prasa, 
„w Amsterdamie, Rotterdamie i in- 
nych miastach Holandii rozpoczęła 


się kampania zbierania podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia traktatu pokojowe- 
sa z Niemcami. 


Remilitaryzacja Niemiec Zachodnich 


zagraża bezpieczeństwu Polski i Belgii 


Wymiana not między Rządem RP i rządem belgijskim 


WARSZAWA (PAP). — W odpo- 
wiedzi na notę rządu polskiego do 
rządu belgijskiego, z dnia 14 lutego 
br. w sprawie remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich i zwołania Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych, 
belgijski minister spraw zagranicz- 
nych — p. Paul van Zeeland wy- 
stosował w dniu 23 lutego br. do 
posła RP w Brukseli — A. Krajew- 
"skiego, notę, w której czytamy m. in. 

Panie Ministrze. 

Mam zaszczyt potwierdzić odbiór 
noty Waszej Ekscelencji œ dnia 
14. 2, br. 

Rząd polski, zaniepokojony napię 
ciem stosunków międzynarodowych, 
uważa za niezbędne jak najszybsze 
zwołanie Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych. Sądzi on, że byłoby 
wysoce pożądane, aby rząd belgij- 
ski wpłynął w tym celu na Stany 
Zjednoczone, Francję i Wielką Bry- 
tanię. 

Poza tym rząd polski podkreśla 
konieczność przekształcenia Niemiec 
w państwo pokojowe, ostatecznego 
zlikwidowania militaryzmu i hitle- 
ryzmu, których ofiarami dwukrot- 
nie padły nasze kraje i przeciwsta- 
wienia się odrodzeniu niemieckiego 
militaryzmu. 

Rząd belgijski podziela te uczucia 
fi tak samo jak rząd polski, nie jest 
skłonny dopuścić dó tego, aby Niem 
cy stały się znowu potęgą imperia- 
listyczną. Przywiązuje on najwięk- 
szą wagę do tego, aby Niemcy nie 
mogły nigdy więcej nieść agresji i 


p berza na terytorium swych sąsia- 
ów. $ 

Dlatego też jedną z linii przewod 
dnich polityki belgijskiej od czasu 
zakończenia wojny jest troska o nie 
dopuszczenie, by Niemcy stanowiły 
ponownie  niebezpieczeństwo dla 
świata. 

Przekazane przez Waszą Eksce- 
lencję życzenia rządu polskiego do- 
prowadzenia do konferencji mini- 
strów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw, uważam za zaspokojone, 
ponieważ Stany Zjednoczone, Fran- 
cja i Wielka Brytania po wielokrot- 
nym porozumiewaniu się ż rządem 
radzieckim, zakomunikowały mu o 
swej zgodzie na przygotowanie kon 
ferencji czterech ministrów w Wa- 
szyngtonie. Rząd belgijski może je- 
dynie wyrazić radość z powodu te- 
go oświadczenia. 

Chciałbym w końcu pozwolić so- 
bie zwrócić uwagę na pewną część 
noty, którą Wasza Ekscelencja ze- 
chciał mi przekazać, Podkreśla Pan, 
że okres cząsu, który upłynął od 
pierwszej propozycji rosyjskiej na- 
wiązania rozmów, został wykorzysta 
ny dla intensywnej remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. O ile rządowi 
belgijskiemu wiadomo, w Niem- 
czech Zachodnich nie nastąpiła ża- 
dna remilitaryzacja, podczas, gdy 
jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że władze radzieckie utworzyły w 
swojej strefie okupacyjnej siłę mi- 
litarną pod nazwą „Bereitschaften*, 
uzbrojoną w działa i czołgi, która 
tworzy bazę nowej armii. 


Nota Rządu Polskiego 


W związku z powyższą notą, kie- 
rownik Ministerstwa Spraw Zagra= 
nicznych — dr St. Skrzeszewski 
przyjął w dniu 3 bm. posła belgij- 
skiego w Warszawie — p. Fernand 
Justice, któremu wręczył następu- 
jącą notę rządu polskiego: 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych przesyła wyrazy poważania 
poselstwu belgijskiemu w Warsza- 
wie i w związku z notą J. E.P. Paul 
van Zeelanda, ministra spraw za- 
granicznych, z dnia 23 lutego br. do 


Wystawa ku czci 


Józefa Bema 


WARSZAWA (PAP). — Instytut 
Węgierski w Warszawie zorganizował 
z okazji setnej rocznicy śmierci Józe- 
fa Bema wystawę „Józef Bem na 
Wegrzech”. Na otwarcie wystawy 
przybyli: kierownik Min. Spraw Za- 
granicznych — dr, Skrzeszewski, se- 
kretarz generalny Komitetu Współ- 
pracy Kulturalnej z Zagranicą — amb, 
Wende, przedstawiciele Instytutu Wę-= 
gierskiego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Węgierskiej oraz Wojska Pol- 
skiego. 

Na otwarciu obecni byli przedsta- 
wiciele placówek dyplomatycznych 
ZSRR, Chińskiej Republiki Ludowej 
i państw demokracji ludowej. 


Na marginesie 
L sé Trizonii 
udność T 
r . . 
mówi: nie! 

Wydawany w Augsburgu (Bawaria) 
dziennik „Neue Zeitung“ przestał wy” 
chodzić z dniem 1 bm. W pożegnalnym 
artykule naczelnego redaktora wydawcy 
iłumaczą swą decyzję faktem, że po 
opublikowaniu artykułu _ popierającego 
remilitaryzację Niemiec Zachodnich 
dziennik utracił większość prenumerato 
rów. 

Krach augsburskiej „Neue Zeitung“ 
nie jest w dzisiejszej sytuacji zjawiskiem 
odosobnionym — i właśnie dlatego pi 
szemy o tym: Pismo „Rheinischer Mer 
kur“, wychodzące w Westfalii, po wydru 
kowaniu serii artykułów na rzecz remili 
taryzacji Trizonii, utraciło w ciągu kil 
ku dni — 20 tysięcy abonentów. Zachod 
nio-berliński dziennik „Der Tagesspie- 
gel“, subsydiowany przez Amerykanów, 
stracił z tych samych powodów trzy 
czwarte prenumeratorów. Wydawany daw 
niej w masowym nakładzie schumache- 
rowski dziennik „Der Telegraf“ — od 
kąd zaczął gardłować za remilitaryzacją 
— z trudem sprzedaje 40 tys. egzempla 
rzy, mimo kosztownej reklamy. Organ 
zachodnio-berlińskiego kadłubowego ma 
gistratu — „Berliner Stadtblatt* wycho 
dzi w nakładzie aż. . . 6 tys. egzemplarzy, 
z czego połowę otrzymują bezpłatnie 
funkcjonariusze miejscy. 

Przytoczone tu fakty dowodzą niezbi 
cie, po pierwsze, że ogromna większość 
opinii zachodnio-niemieckiej trzeźwo i 
rozsądnie reaguje na adenauerowskie pla 
my wskrzeszenia Wehrmachtu w intere 
sie amerykańskich podżegaczy wojennych 
+ i, po drugie, że potężniejąca na tere 
mie Niemiec akcja obrońców pokoju od 
nosi skutek pożądany, mobilizując sze 
rokie masy ludności do przeciwstawienia 
się wszelkimi sposobami zbrodniczym 
usiłowaniom werbowników „mięsa armat 
niego”. Są to zjawiska wysoce pozytywne 
į godne zanotowanią B.D, 


posła RP w Brukseli — A, Krajew 
skiego, wyrażającą pogląd rządu 
belgijskiego na zagadnienie niebez- 
pieczeństwa, jakie dla obu naszych 
krajów stanowi odbudowywanie mi 
litaryzmu niemieckiego w Niem- 
czech Zachodnich i na konieczność 
zwołamia Rady Ministrów Spraw Za 
granicznych, ma zaszczyt zakomu- 
nikować, co następuje: 

Rząd polski uważa za cenne o- 
świadczenie rządu belgijskiego, że 
podziela on pogląd rządu polskiego 
o konieczności przekształcenia Nie- 
miec w państwo pokojowe, usunię- 
cia na zawsze militaryzmu i hitlery 
zmu, którego ofiarą dwukrotnie pa- 
dły nasze narody, przeciwstawiania 
się odrodzeniu imperializmu nie- 
mieckiego. 

Niestety jednak, rząd polski nie 
mógł nie zauważyć, że w konklu- 
zjach noty rządu belgijskiego gza- 
warte są twierdzenia, które pozosta 
ją w oczywistej sprzeczności z przy 
toczonymi powyżej, słusznymi o- 
świadczeniami rządu belgijskiego. 
Rząd belgijski uznał bowiem za mo 
żliwe wysunąć równocześnie twier- 


— w c Z W Ś 


Przed żadnym obserwatorem poli 
tycznym nie mogą się ukryć fakty, 
świadczące o b. intensywnych kro- 
kach, poczynionych już na obszarze 
Niemiec Zachodnich zarówno w dzie 
dzinie organizacji samych sił wojsko 
wych, jak też na polu dostosowywa 
nia przemysłu zachodnio - niemiec- 
kiego do potrzeb wojennych. 


Rządowi belgijskiemu nie mogą 
być obce takie fakty, jak to,że wg 
opublikowanych danych, w zachod 
nich strefach Niemiec i w zachod- 
nich sektorach Berlina jeszcze przed 
paru miesiącami w skład niemiec- 
kich i cudzoziemskich formacji woj 
skowych wchodziło 456 tys. osób. For 
macje te posiadają oddziały pancer 
ne i artyleryjskie. Ostatnio oddziały 
te zostały rozbudowane przez utwo- 
rzenie nowych „ruchomych jedno- 
stek policyjnych“ i nowych jedno- 
stek tzw. „policji granicznej”, 


Jest faktem, że zostały powołane 
do życia lokalne sztaby organizacyj 
ne dla armii niemieckiej w Niem- 
czech Zachodnich, przy czym obsa- 
dę tych sztabów tworzą oficerowie 
b. armii hitlerowskiej. Od dnia 1 
października 1950 r. w Bonn i w in 
nych miastach Niemiec Zachodnich 
odbywają się trzymiesięczne kursy 
szkoleniowe dla oficerów i podofice 
rów. 


Po stworzeniu tych jednostek lą- 
dowych, które de facto są armią za- 
chodnio - niemiecką, przystępuje 
się do odbudowy lotnictwa niemiec- 
kiego. Ostatnie doniesienia ze źró- 
deł amerykańskich stwierdzają, że 
„lotnicy niemieccy zostaną zaprosze 
ni do udziału w atlantyckich siłach 
powietrznych“. 

Rząd polski nie może ukryć swe» 
go zdziwienia, że rząd belgijski po» 
wołuje się na brak wiadomości o 
dokonywającej się remilitaryzacji 
sąsiadujących z Belgią Niemiec Za- 
chodnich, natomiast powołuje się 
na nie istniejące zagrożenie ze stro 
ny oddziałów uzbrojonych rzekomo 
w czołgi i armaty w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, sąsiadu 
jącej z Polską, 


Twierdzenia w tej sprawie, wy- 
powiedziane w nocie belgijskiej, 
wydają się tym mniej uzasadnione, 
że pogłoski o rzekomym wojskowym 
charakterze „Volkspolizei“ uważa- 
ne są powszechnie za pozbawione 
wszelkich podstąw. Pogłoski te zmy 
ślone zostały: dla celów propagando 
wych i dla zamaskowania budowy 
armii w Niemczech Zachodnich. 
Rozwój Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej poszedł po drodze de 
nazyfikacji i demilitaryzacji. Doszły 
tam do głosu siły, pragnące pokoju 
i przyjaznej współpracy z innymi na 
rodami, czego najbardziej wymo- 
wnym dowodem jest pokojowe, przy 


dzenie, jakoby „o ile rządowi bel- | jazne i trwałe uregulowanie stosun 


gijskiemu wiadomo, w Niemczech 
Zachodnich nie nastąpiła żadna re- 
militaryzacja*, 


ków polsko = niemieckich. Te wła- 
śnie powszechnie znane 


tendencje Niemieckiej Republiki 


Serdeczne pozdrowienia ZMP-owców 
dla młodzieży niemieckiej 


WARSZAWA (PAP). Zarząd 
Główny ZMP wysłał do Rady Cen- 
tralnej Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej (FDJ) z okazji 5 rocznicy pow- 
stania tej organizacji list, w którym 
m. in. czytamy: 

„W 5 rocznicę powstania „Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej" — (Freie 
Deutsche Jugend), czołowej orga- 
nizacji postępowej młodzieży nie- 
mieckiej, polska młodzież całym ser 
cem uczestniczy w Waszym rados- 


nym święcie i przesyła. Wam gorące 
bojowe pozdrowienia, 

Rosnąca z dnia na dzień przyjaźń 
między młodzieżą polską i niemiec- 
ką wzmacnia międzynarodowy front 
walki o pokój. 

Wspólnym  ofiarnym wysiłkiem 
wraz z setkami milionów obrońców 
pokoju we wszystkich krajach roz- 
bijemy ponure knowania imperiali- 
stów — pójdziemy drogą, którą 
wskazuje ludom świata Stalin. 


pokojowe. 


Demokratycznej scharakteryzował 
najlepiej człowiek, którego nie moż 
na posądzić o sympatię dla zasad 
ustrojowych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. W przemówieniu 
swym, wygłoszonym w dniu 24 lute 
go br, w Kingsway Hall w Londy 
nie, pastor Niemoeller oświadczył: 
„W Niemczech Wschodnich nie zna 
lazłem ani jednej istoty ludzkiej, 
która oświadczyłaby, że Rosjanie 
nauczyli ją, jak obchodzić się z czoł 
giem, karabinem maszynowym lub 
samolotem“. 

Takie są fakty w odniesieniu do 
sytuacji w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, natomiast w odnie 
sieniu do Niemiec Zachodnich co- 
dzienne fakty, którym dziś już nikt 
nie próbuje poważnie zaprzeczyć, u 
dowadniają remilitaryzację tych ob- 
szarów i odbudowę niemieckich sił 
wojennych. 

Rozwój wypadków politycznych 
na terenie Niemiec Zachodnich od 
czasu wręczenia poprzedniej noty 
polskiej rządowi belgijskiemu cał- 
kowicie potwierdza trafność pers- 
pektyw, które zostały w niej nakre 
ślone. 

Informacje z Trizonii, którymi 
rząd belgijski dysponuje, niewątpli 
wie w niemniejszej mierze, niż rząd 
polski, świadczą niewątpliwie o tym, 
że korzystając z protekcji amery- 
kańskiej i zachęcone uwolnieniem 
szeregu przestępców wojennych, jak 
Krupp i innymi faktami, rewizjoni 
styczne ugrupowania w Bonn już te 
raz potęgują swoją agresywność i 
zachłanność. Wysuwają one nie tyl 
ko coraz dalej idące roszczenia w 
zakresie ekspansji gospodarczej, słu 
żącej hitlerowskim magnatom prze 
mysłowym, ale również w zakresie 
coraz szerszego zasięgu i uprawnień 
odbudowującej się w duchu hitlerow 
skim i pod dowództwem generałów 
hitlerowskich armii niemieckiei. W 
tych warunkach trudno zaprzeczyć 
coraz zuchwalszemu lansowaniu na 
nowo koncepcji Mittel - Europy, 
która z nieubłaganą logiką zwrócić 
się musi nie tylko przeciw wschodo 
wi, lecz również przeciw Belgii i 
Francji. 

W tym stanie rzeczy rząd polski 
pragnie żywić nadzieję, że rząd bel 
gijski w swej polityce, której celem 
według słów noty belgijskiej, jest 
niedopuszczenie do odrodzenia nię- 
bezpieczeństwa niemieckiego; doło- 
ży wszelkich starań i nie będzie 
szczędził wysiłków dla zapobieżenia 
remilitaryzacji i odbudowie 
Niemiec . Zachodnich. 


armii | 


Potężny obiekt przemysłowy 


powstaje w Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA (PAP). — Wśród 
porywających swym rozmachem in 
westycji 6-letniego Planu przeobra 
żenia struktury gospodarczej kraju, 
obok wznoszonej wysiłkiem całego 
narodu Nowej Huty, potężnym czyn 
nikiem wzmożenia naszego potencja 
łu przemysłowego staną się rozbudo 
wywane na bazie istniejącej już hu 
ty wielkie zakłady metałurgiczne w 
Częstochowie, przy których powsta 
nie jednocześnie 60-tysięczne mias 
teczko robotnicze. 

Obok starych hal hutniczych, wre 
w niespotykanym tempie praca 
przy rozbudowie huty. Już w roku 
bieżącym zostanie oddany do pro- 
dukcji jeden z działów huty, w peł 


ni zmechanizowany. Nowoczesne, 
całkowicie zautomatyżowańe urzą 
dzenia, znakomicie ułatwią pracę ro 
botnika. 

W roku przyszłym wprowadzona 
zostanie do produkcji nowoczesną 
wielka hala produkcyjna, Wszystkie 
ciężkie prace fizyczne robotników, 
dzięki pełnej mechanizacji będą tu 
wyeliminowane. 

W ciągu następnych lat Planu 6- 
letniego powstaną dalsze działy wy 
twórcze, budowane przy wszech= 
stronnej pomocy Związku Radziec= 
kiego. 


Załoga elektrowni krakowskiej 
przystępuje do walki o oszczędzanie węgla 


WARSZAWA (PAP). — Apel za- 
łogi elektrowni „Szombierki” wzywa 
jący do współzawodnictwa i wymiany 
doświadczeń w walce o racjonalne i 
ekonomiczne zużycie węgla, został 
bardzo żywo przyjęty przez załogę 
elektrowni krakowskiej. 

W krótkim czasie po ogłoszeniu w 
wTrybunie Ludu” wezwania zalogi 
elektrowni „Szombierki” — robolinicy 
oddziału kotłowego elektrowni kra- 
kowskiej zwołali naradę, na której 
palacze į mistrzowie — zmianowi ko- 
tłowni, entuzjastycznie postanowili 


podjąć wezwanie swych towarzyszy 
z Szombierek i rozpocząć walkę ø 
zmniejszenie zużycia węgla. 

Załoga elektrowni krakowskiej po 
djęła uchwałę o wysłaniu do elektro 
wni „Szombierki” delegacji- przodu- 
jących robotników, która zapozna się 
z metodami pracy i akcją oszczędnoś 
ciową bratniej załogi, 

Uczestnicy narady w Krakowie po 
stanowili również zapoznać się i 
stąpić do stosowania przodujących o=- 
siążnięć techniki radzieckiej w akcji 
oszczędzania węgla. 


Klienci USA nie mogą się dogadać 


Francja nadal bez 


PARYŻ (PAP) — Wywołany dymi 
sją Plevena kryzys gabinetowy we 
Francji trwa w dalszym ciągu. Na 
wtorkowym posiedzeniu, Zgromadze 
nie Narodowe nie udzieliło Guy Mol 
letowi, sekretarzowi generalnemu 
SFIO, upoważnienia do sformowania 
rządu. 

Przeciwko t, zw. inwestyturze gło- 
sowało 250 deputowanych przy oko- 
ło 50 wstrzymujących się od głosu. 
Guy Mollet zdołał uzyskać 286 gło- 


rządu 


sów na 311 niezbędnych. 

W związku z wynikiem głosowania 
prezydent Auriol zwrócił się w środę 
rano ponownie do byłego premiera 
Queille'a z propozycją przeprowadze 
nia wstępnych rozmów na temat mo” 
żliwości utworzenia nowego rządu, 

Queille zgodził się na propozycję 
Auriola, jakkolwiek podjęta przezeń 
kilka dni temu poprzednia próba 
stworzenia nowego rządu zakończy» 
ła się niepowodzeniem. 


Działania wojenne w Korei 


PEKIN (PAP) — Ogłoszony w 
Phenianie dnia 7 bm. komunikat na 
czelmego dowództwa koreańskiej ar 
mii ludowej stwierdza: 

Oddziały armii ludowej wraz z 
ochotnikami chińskimi mocno u- 
trzymują zajęte dawniej pozycje. 
Na centralnym odcinku frontu od- 


działy armii ludowej dnia 7 bm. Ow 
toczyły dwa bataliony nieprzyjacie- 
la. W toku tej bitwy oddziały armii 
ludowej zabiły i zraniły 683.nieprzy 
jacielskich żołnierzy i oficerów. W 


tymże dniu w rejonie Seulu oddzia 


ły armii ludowej zestrzeliły dwa sa 
moloty nieprzyjacielskie, 


TEE 


Obrady zastępców ministrów czterech mocarstw 


Propozycje Związku Radzieckiego 


zmierzają do utrwalenia pokoju 


MOSKWA (PAP) — Informując 
o wtorkowym posiedzeniu wstępnej 
konferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo- 
carstw, odbytym pod przewodnic- 
twem przedstawiciela W. Brytanii 
Daviesa, paryski korespondent 
Agencji TASS podaje: 

Na wtorkowym posiedzeniu za- 
stępców ministrów spraw zagranicz 
nych przemawiali przedstawiciel 
USA — Jessup, przedstawiciel Fran 
cji — Parodi i przedstawiciel W. 
Brytanii — Davies. Jak ihformują 
w kołach dziennikarskich przedsta 
wiciele trzech mocarstw zachodnich 
oponowali przeciwko włączeniu do 


porządku dziennego sprawy wyko- 
nania porozumienia  poczdamskie- 
go o demilitaryzacji Niemiec i nie- 
dopuszczeniu do ich remilitaryzacji. 
usiłując dowieść, jakoby sprawa ta 
nie mogła być rozpatrywana, „w 
oderwaniu od ogólnego napięcia, 
które istnieje obecnie na całym 
świecie". 


Przedstawiciel ZSRR Gromyko 
wykazał całkowitą bezpodstawność 
ich twierdzeń, jakoby zaproponowa 
ny przez nich porządek dzienny u- 
możliwiał przedstawicielowi ZSRR 
przedyskutowanie wszystkich inte 
resujących rząd radziecki zaga- 
dnień. Gromyko stwierdził, że za- 
proponowany przez delegację ra- 
dziecką porządek dzienny, zwłaszcza 
zaś sprawa -demilitaryzacji Niemiec 
i niedopuszczenie do ich remilitary 


Obrady które przyciągają uwagę całego Świata 


W wyniku czteromiesięcznych 
usilnych starań Związku  Radziec- 
kiego, czterej dyplomaci, reprezen- 
tujący ZSRR, W. Brytanię, USA i 
Francję rozpoczęli w Paryżu konfe- 
rencję, mającą na celu ustalenie po 
rządku obrad sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Obrady te są 
w chwili obecnej ośrodkiem zainte- 
resowania całego świata. Olbrzymia 
większość ludzkości pragnie pokoju 
i rozładowania obecnej sytuacji mię 
dzynarodowej, pragnie, by obrady 
„wielkiej czwórki“ przyczyniły się 
do utrwalenia pokoju. „Ustalenie 
zagadnień mających być przedmio- 
tem dyskusji ministrów czterech mo 
carstw jest niewątpliwie rzeczą waż 
ną, ponieważ od tego właśnie bę- 
dzie w znacznym stopniu zależał kie 
runek, w jakim pójdą prace Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych“ 
— powiedział delegat radziecki, A. 
Gromyko. 

Propozycja radziecka 
punkty porządku obrad: 

1. Wykonanie przez 4 mocarstwa 
porozumienia poczdamskiego w spra 
wie demilitaryzacji Niemiec i nie 
dopuszczenie do remilitaryzacji Nie 
miec. 

2. Przyspieszenie zawarcie trakta- 
tu pokojowego z Niemcami i sto- 
sownie do tego wycofanie wojsk ô- 
kupacyjnych z Niemiec, 


zawiera 3 


3. Poprawa sytuacji w Europie i 
natychmiastowe przystąpienie do re 


dukcji sił zbrojnych 4 mocarstw — 
Związku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i 


Francji. 


Propozycja przedłożona w Paryżu 
przez Gromyko, wskazała celnie i 
bezbłędnie ognisko zagrożenia po- 
koju w Europie i miejsce problemu 
niemieckiego w hierarchii zaga- 
dnień, składających się na cało- 
kształt obecnej sytuacji międzyna- 
rodowej. Zagadnienie Niemiec nie- 
wątpliwie ma w hierarchii zaga- 
dnień jedno z czołowych miejsc i 
tej właśnie sprawie poświęca pro- 
pozycja radziecka dwa pierwsze 
punkty obrad Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Propozycja 
radziecka wyraża wolę setek milio- 
nów ludzi, która zamanifestowała 
się tak zdecydowanie na II Świato- 
wym Kongresie Obrońców Pokoju, 
jak również na pierwszej plenarnej 
sesji Światowej Rady Pokoju. 


Propozycja radziecka wskazała 
raz jeszcze trzem zachodnim partne 
rom na historyczny dokument, 
uchwalony w Poczdamie i podpisa- 
ny przez 4 wielkie mocarstwa. Reali 
zacja postanowień poczdamskich 
jest warunkiem utrwalenia i zabez- 
pieczenia pokoju w Europie. Naj- 


ważniejszym zaś punktem postano- 
wień poczdamskich jest demilitary- 
zaącja,  rozbrojenie i likwidacja 
wszystkich wojskowych organizacji 
niemieckich oraz likwidacja nie- 
mieckiego przemysłu wojennego. 


Cóż zaś dzieje się w chwili obec- 
nej na terenach Trizonii? Amery- 
kańsko - hitlerowski spisek działa. 
Wojskowe organizacje, przeobraża- 
ne stopniowo w regularną armię, 
obejmują setki tysięcy byłych hitle- 
rowców i esesmanów. Oddziały te 
wyposażone są w broń amerykań- 
ską. Działa już sztab niemiecki. Peł 
ną parą pracują kuźnie śmierci Za- 
głębia Ruhry. Słowem, zrobiono 
wszystko, by podeptać układy pocz- 
damskie. Remilitaryżacja — ponow- 
ne uzbrojenie Niemiec — odbywa 
się przy czynnym poparciu mo- 
carstw zachodnich. Odbywa się ona 
przy . akompaniamencie  wściekłej 
kampanii odwetowej. ' Pobrzękiwa= 
nie szabelką, oszczerstwa antyra- 
dzieckie, nienawiść do Polski Ludo- 
wej — oto treść każdego wystąpie- 
nia Adenauerów i Schumache- 
rów. 

Wykonanie zobowiązań poczdam- 
skich jest jedyną drogą zapewnienia 
pokoju narodom europejskim. „Zo- 
bowiązania te muszą być wykona- 
ne“ — podkreślił z siłą Gromyko. 


Realizacja tych zobowiązań leży w 
interesie narodów europejskich, w 
tym również i w interesie narodu 
niemieckiego. Realizacja uchwał 
poczdamskich prowadzi do zawar- 
cią traktatu pokojowego i zakończe 
nia okupacji Niemiec . 

Remilitaryzacja Trizonii jest naj- 
ważniejszą częścią przygotowań wo- 
jennych amerykańskich imperiali- 
stów. Plan nowej wojny bez Wehr- 
machtu, bez fabryk Zagłębia Ruhry, 
bez baz agresji nad Renem byłby 
nierealny. 


Ostatnim punktem radzieckiej pro 
pozycji jest omówienie sprawy re- 
dukcji zbrojeń czterech mocarstw. 
Propozycję tę stawiała niejedno- 
krotnie delegacja radziecka w ONZ. 
„Stosunek rządów trzech mocarstw 
zachodnich do propozycji radziec- 
kiej (tzn. propozycji redukcji zbro- 
jeń) — oświadczył Gromiyko — bę- 
dzie stanowił probierz, do jakiego 
stopnia poważne są ich zamiary, je- 
śli chodzi o poprawę stosunków mię 
dzy Związkiem Radzieckim z jednej 
strony, a innymi państwami biorą- 
cymi udział w obecnej konferencji 
— z drugiej“. 


Zmaczeni: obrad paryskich przy- 
ciąga uwagę całego Świata. 


P. M 


zacji, odpowiada zadaniom utrwale 
nia pokoju i bezpieczeństwa w Eu 
ropie. 

PARYŻ (PAP), — Zastępcy mini- 
strów spraw zagranicznych, uczest= 
niczący w konferencji wstępnej 
przedstawicieli czterech mocarstw 
zebrali się w środę o godz. 16 na 
swe „trzecie posiedzenie. Przewodni- 
czył delegat radziecki, Gromyko. Ob 
rady trwały do godz. 20. Następne 
posiedzenie wyznaczono na dziś, na 
godz, 16. 


Premier Iranu 


został zamordowany 
TEL AVIV (PAP). — Z Teheranu 
donoszą, że w środę dokonano za- 
machu na premiera irańskiegó, Ali 
Razmara. strzelając do niego dwu- 
krotnie. Premier został przewiezio- 
ny. do szpitala, gdzie po godzinie 
zmarł wskutek odniesionych ran, 


Ż całego świata 


ADLZZOLŚLLOŚCÓOASLSIZRZIZZIO 


BRUKSELA. Przewodniczący Luk» 
semburskiego Komitetu Obrońców Pe 
koju — Georges Govers — przeka- 
zał na ręce konsula RP w Luksem-= 
burgu pismo, w którym wyraża po- 
dziękowanie rządowi polskiemu za je 
go notę, wystosowaną do rządu Luk- 
semburga w sprawie remilitaryzacji 
Niemiec. 


LONDYN. Zdrajca dr Dering, któ- 
ry podczas wojny wysługiwał się hi- 
tlerowcom w obozach koncentracyj= 
nych jako lekarz uczestnicząc w aks 
cji ludobójczej i w zbrodniczych eks 
perymentach nad ludźmi, został ©- 
statnio przez rząd brytyjski miano- 
wany dyrektorem szpitala w Somali. 


LIPSK. W sali kongresowej Tar- 
gów Lipskich odbył się wiec, na któ- 
rym przemawiał wicepremier Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, Wał 
ter Ulbricht. 


SOFIA. W Sofii podpisano umowę 
handlową na rok 1951 oraz umowę 
płatniczą między Bułgarią a Czecho- 
słowacją. 

SOFIA. Przemysł bułgarski wyko 
nał plan produkcji przemysłowej w 
lutym br. w 100.3 proc. 


Kampania siewna - to bój klasowy 


7 pliżamy się szybkimi krokami 
do siewów wiosennych. Dobie 
ga końca remont sprzętu i ma- 
szyn w TOR, POM, PGR i 
SOM. W wielu wypadkach zo- 
stał on zakończony przedterminowo 
jak np. w POM —  Gorczynie 
pow. łaski, Piotrkowie, Rawie Ma- 
zowieckiej i Rąbieniu w pow. łódz- 
kim, 

Nadchodząca akcja siewna jest 
wielką ogólnonarodową kampanią 
o chleb dla miast i wsi, o surowce 
rolnicze dla przemysłu, Aby bitwę 
tę wygrać, musimy do siewów zmo- 
bilizować wszystkich chłopów oraz 
wszystkie siły i środki. 

Co to oznacza? Znaczy to, że pla- 
ny akcji siewnej muszą dotrzeć do 
każdego chłopa, który winien zro- 
zumieć jak wielkie na nim 'spoczy- 
wają zadania w związku z zasie- 
wami. Znaczy to, że trzeba wykryć 
wszystkie nie ujawnione rezerwy dla 
przeprowadzenia siewów sprawnie i 
terminowo. 

Ale akcja siewna to zarazem bi- 
twa klasowa. Dlatego mobilizacja 
wszystkich sił i środków do szyb- 
kiego, terminowego i przedtermino- 
wego przeprowadzenia siewów musi 
być jednocześnie mobilizacją do 
walki z sabotowaniem siewów przez 
kułaków, z niewypełnianiem pla- 
nów gromadzkich, z opóźnianiem 
siewów i t. p. 

Nie może być w r. b. ani jednego 
ha nie obsianej ziemi, nie może zo- 
stać ani jeden ha ugoru czy odło- 
gu, Musimy wykorzystać każdy ka- 
wałek ziemi na swym terenie, dą- 
żyć do tego, by uchylający się od- 
„wypełnienia swego obowiązku ku- 
łak pod naciskiem opinii całej gro- 
mady wypełnił nałożony nań plan, 
pozostawione zaś przez kułaków od- 
łogi należy obsiewać, opierając się 
o dekret w sprawie likwidacji odło- 
gów. 

Nie wolno dopuścić do takich wy- 
padków, jakie miały miejsce w ub. 
roku w gromadzie Chełmy, gm. Luć 
mierz, pow. łódzki, gdzie kułak Wal 
częwski zostawił odłogiem około 4 
ha ziemi. 

Zagadnienie to wymaga zaostrze- 
nia czujności naszych gromadzkich 
organizacji partyjnych, które w wal 
ce o sprawne przeprowadzęnie sie- 
wów, o wykonanie i przekroczenie 
planu gromadzkiego winny skupić 
wokół siebie cały aktyw wiejski i 
wszystkich pracujących chłopów. 

Drugą ważną sprawą — wymaga- 
jącą szczególnej czujności — jest re- 
alizacja pomocy sąsiedzkiej w akcji 
siewnej. Z doświadczeń r. ub. wie- 
my, że kukikom miejednokrotnie u- 
dawało się omijać dekret o pomocy 
sąsiedzkiej, a w niektórych wypad- 
kach nadto wyzyskiwać biednych 
chłopów przez pożyczanie maszym i 
siły pociągowej na „odrobek'*, 

Z miejsca trzeba likwidować pró- 
by uchylania się od udzielania po- 
mocy biednym chłopom przez boga- 
czy wiejskich i nie dopuścić do ta- 
kich wypadków, które miały miej- 
sce w ub. roku w gromadzie Bogorii 
gm, Bolimów w pow. łowickim, kie- 
dy to kułacy Wiechno i Politowicz 
odmówili udzielenia pomocy chło- 
pom małorolnym. 

Dużym krokiem naprzód w dzie- 


dzinie organizowania pomocy 
siedzkiej jest zebranie w SOM, 


bądź w ich filiach na czas siewów które 


wszystkich maszyn rolniczych, bę- 
dących w posiadaniu bogaczy wiej- 


skich i skąd za ustawową opłatą bę | jąmnada 


do korzystania z tej pomocy — to 
podstawowe warunki, by pomoc są- 
siedzka spełniła swoje zadanie, by 
stała się w pełni bronią pracujące- 
'go chłopstwa przed wyzyskiem ku- 
łackim. 

Przystępując do realizacji planów: 
kampanii siewnej, trzeba jeszcze razi 
skontrolować przygotowanie sprzę- 
tu i maszyn w POM, SOM i PGR, 
rozstawienie ludzi w  brygadach 
polowych spółdzielni produkcyj- 


mowe zakończenie siewów, a co za 
tym idzie i przyszłe plony. 
Ważnym momentem w akcji siew- 
nej jest sprawa uprawy roślin przę 
mysłowych oraz pszenicy przez ma- 
łorolnych i średniorolnych chłopów. 
Dotychczas z większej opłacalności 
tych upraw za mało korzystali pra- 
cujący chłopi. Należy do rozszerze- 
nia areału roślin przemysłowych 
oraz pszenicy, zachęcać  małorol- 
nych chłopów=fuwazględniać to.przy 


nych i PGR, w brygadach trakto- | kontraktacji, 


POM w Gorczynie pow. łaskiego pierwszy na terenie woj, łódzkiego zakończył 
remont traktorów i maszyn rolniczych. 


Na zdjęciu: 


traktory POM w Gorczynie gotowe do pracy w wiosennej akcji 


siewnej. 


rowych ośrodków maszynowych. 
Walka z przestojami maszyn, peł- 
„ne wykorzystanie zwłaszcza sięw- 
ników, troska o sprzęt w cza- 
sie akcji, by nie ulegał uszkodze- 
niom — oto ważne czynniki, od któ 


wszelkie próby przechwytywania 
nawozów oraz innych artykułów 
przez kułaka — spekulanta i wyzy- 
skiwacza. 

W okresie siewów wiosennych po 
winno się rozwinąć szeroko współ- 
zawodnictwo praey w państwowych 
gospodarstwach rolmych i spółdziel- 
niach produkcyjnych oraz współza- 
wodnictwo międzygromadzkie. 

Przed tygodniem za przykładem 
klasy robotniczej, Która dzięki so- 
cjalistycznemu współzawodniictwu 
pracy osiąga coraz wspanialsze suk- 
cesy, chłopi z gromady Celigów gm. 
Głuchów w pow. skierniewickim 
wezwali wszystkie gromady w kra- 
ju i województwie do podjęcia 
współzawodnictwa w podniesieniu 
wydajności z hektara. Apel groma- 
dy Celigów — dowód wzrastającej 
świadomości chłopstwa pracującego, 
które czynnie włącza się do walki 
o przyśpieszenie wykonania Planu 


| 6-letniego — winien znaleźć szeroki 


oddźwięk we wszystkich groma- 
dach całego województwa. 

W zbliżającej się kampanii siew- 
nej — wielkiej ogólnonarodowej 
bitwie o chleb — musimy odnieść 
zwycięstwo. Dlatego trzeba, żeby 
nasze organizacje partyjne na wsi 
sprawą przygotowań, przebiegu i 
terminowego ukończenia akcji siew 
nej żyły na co dzień, by spostrzegały 
i natychmiast zwalczały wszelkie 
niedociągnięcia, ani na chwilę nie 
osłabiały rewolucyjnej czujności 


Niemniej uwagi należy poświęcić | wobec szkodniczej roboty wroga kila 


sprawie zaopatrzenia chłopów pra- 
cujących w terminie w nawozy 
sztuczne. Organizacje partyjne mu- 
szą przy tym czuwać, aby trafiały 
one przede wszystkim do rąk pra- 


rych w dużej mierze zależy termi- | cującego chłopstwa i ostro zwalczać 


sowego oraz, by w pełni zmobilizo- 
wały i skupiły wokół siebie masy 
biedoty wiejskiej w bitwie o chleb 
i surowce rolnicze dla przemysłu. 
K, D, 


W każdym zakładzie pracy 
— propaganda poglądowa 


Propaganda zagadnień produkcyjno: | 
technicznych, propaganda przedter- 
minowego zrealizowania Planu Sze- 
ścioletniego posiada ogromne zna- 
czenie, jako mobilizująca i przodują- 
ca forma politycznego i społecznego 
wychowania mas přacujących. 

Na radach zakładowych, na zakła- 
dowych organizacjach partyjnych, cią 
ży odpowiedzialne i trudne zadanie 
realizowania na terenie zakładu pra- 
cy akcji propagandy poglądowej i słu 
chowej, 

Na terenie Łodzi akcja wstępna 
została rozpoczęta jeszcze w listopa- 
dzie ubiegłego roku. Przeprowadzono 
cały szereg konferencji organizacyj- 
nych — instruktaży terenowych, wi- 
zytacji instruktażowych w poszcze- 
gólnych zakładach pracy. Poruszano 
sprawę Propagandy wizualnej na te- 
renie zakładów przemysłu włókienni- 
czego im. Reymonta, Marchlewskiego, 
Stalina, Buczka, Harnama, Dzierżyń- 
skiego, Kasprzaka, Dubois, Armii Lu- 


sa- | dowej, Kunickiego i wielu innych. 


W Zakładach im. Marchlewskiego, 
dotychczas były zaniedbane 
pod tym względem, przy bramie wej- 
ściowej „2” znajduje się wspaniała ko 
z rzeźbą „„Włókniarze walczą 


dzie je wypożyczał małorolny chłop. |o pokój”, wzniesiona na cześć przo- 


Tym niemniej 


jednak konieczna | qowników pracy, 


racjonalizatorów i 


jest i tu stała kontrola i czujność or nowatorów. Wiele nazwisk na czer- 
ganizacji partyjnej. Trzeba pamię- | wonych tablicach zawieszonych mię- 
tać, że bezwzględne łamanie oporu | dzy kolumnami świadczy o twórczym 


bogaczy wiejskich, uchylających się | wysiłku załogi. 


Powszechną uwagę 


od udzielania pomocy  sąsiedzkiej, | zwraca duży napis „Cześć przodow- 
uświadamianie biedoty o jej prawie | nikom pracy!” 


Okiem korespondenta 


2 DNI ZAMIAST 

4-CH TYGODNI 
Czas trwania remontu 
generalnego  poszerzarki 
ramowej był zaplanowa- 


ZWYCIĘSKA 11-KA 
ZPO IM. WIĘCKOW- 
SKIEGO 
Taśma jedenasta maj 
strowej Marii Toczek o- 


ANALFABECI 
UCZĄ SIĘ 
Akcja zwalczania anal 

fabetyzmu jeszcze nie 

dawno rozwijała się bar 
dzo słabo w naszym za 


ny na 4 tygodnie, a wy” 
konano go w ciągu 12 
dni. Do przyspieszenia 
terminu ukończenia re- 
montu przyczynili się 
bardzo wydatnie towa- 
rzysze Królasik, Dzię- 
ciot, Damowicz, Cze- 
chowski, Kujawa i Janik. 
Brawo! 
Bolesław Czarnecki 

ZPB im. Armii Ludowej 


CZY NIE TROCHĘ ZA 
PÓŹNO? 

Zakładowa Komisja Us 
prawnień otrzymała w 
listopadzie ub. roku wnio 
sek racjonalizatorski tow, 
Pacholaka o zastosowaniu 
aparatu do klejenia pa 
sów. Wniosek został roz 
patrzony dopiero po 
trzech miesiącach — na 
posiedzeniu w dniu 20. 
II. 51 r. Komisja Uspraw 
nień winna się lepiej za 
poznać z Dekretem Rzą 
du RP z dn. 12 paźdź. 
1950 r. o wynalazczości 
pracowniczej. 

Z. Czapliński 
ZPW im. Gwardii 
Ludowej 


trzymała proporzec prze 
chodni Zarządu Główne 
go PO za wyniki pracy 
w HI kwartale ubiegłego 
roku. Jedną z najwybit 
niejszych przodownic tej 
taśmy jest ob. Stefania 
Zarębska. 

„Jedenastka*  postano 
wiła utrzymać proporzec 
w swych rękach, 

M Choda 
ZPO im. Więckowskiego 


MAJĄ CZAS 

Komisja  Usprawnień 
nie dopilnowała termino 
wego opracowania rysum 
ków do usprawnienia ob. 
Z. Janickiego. Wniosek 
jego polega na zastosowa 
niu automatycznego licz 
nika metrażowego do ma 
szyn i może mieć szero 
kie zastosowanie w ca* 
łym przemyśle włókien- 
niczym, 

Przypominamy, że od 
daty złożenia wniosku 
mija już dwa i pół mie- 
siąca. 

J. Żmurko 
ZPB im. Harnama 


kładzie. Dopiero zmiana 
na stanowiskach sekreta 
rza i przewodniczącego 


rady zakładowej przyczy ; 


nila się do wprowadze 
nia tego zagadnienia na 
właściwe tory. Obecnie 
nasi analfabeci szkolą się 
pilnie i z ogólnej liczby | 
21 osób tylko dwie za | 
niedbują naukę. Z pew | 
nością i one przełamią 
swój fałszywy wstyd, | 

J. Kowalska | 
Zakłady Uszczelnień i 
Wyrobów Azbestowych, 


ZEGAR+:BUMELANT 

Zegar na oddziale przy 
gotowawczym jest bardzo 
kapryśny, raz 
się o całą godzinę, to 
znowu spieszy się... 
aby „odrobić stracony 
czas, I tak dokoła. 
Zajmijcie się i tym nie 
poprawnym bumelantem. 

Aleksander Zieliński 


ZPB im. Rewolucji 
1905 r. 


opóźnia 


Organizacja partyjna i rada zakła- 
dowa ZPB im. Marchlewskiego ener- 
gicznie podjęły się realizowania ak- 
cji propagandy poglądowej. Na tere- 
nie fabrycznym znajdują się tablice, 
wykresy produkcyjne, niedługo po- 
wstanie aleja przodowników pracy, 


Obok Zakładów im. Marchlewskie- 
go dużo uwagi na zagadnienie propa- 
gandy wzrokowej zwracają Zakłady 
im. Kunickiego, im. Reymonta, ím. 
i Maja. W Zakładach im. 1 Maja do 
akcji propagandowej ma zamiar włą- 
czyć się również zakładowy klub 
foto-filmowy, który pragnie w tym 
celu wykorzystać ekran i aparaturę 
rzutnikową, a nawet filmową. 


W Zakładach im, 1 Maja przygoto- 
wuje się ciekawe zegary inłormacyj- 
ne, wielki kiosk propagandowy, pro- 
porczyki, transparenty. Organizacja 
partyjna i rada zakładowa starają się 
wykorzystać wszystkie możliwości te 
renowe celem przeprowadzenia akcji 
propagandowej. 


Na ścianach sal produkcyjnych wi- 
dnieją hasła, mówiące o zadaniach 
Planu Sześcioletniego. Niestety, nie 
każde hasło jest tu odpowiednio prze 
myślane. Są to przeważnie hasła ogól 
ne. Takie hasło może być wykorzy- 
stane w każdym zakładzie pracy i to 
nie tylko u włókniarzy, a również, z 
tym samym powodzeniem, u metalow 
ców, budowlanych i na terenie in- 
nych związków, 


Brak jest więc uterenowienia treści 
haseł, Każde hasło bojowe wzywa- 
jące do walki o przedterminową rea- 
lizację zadań Planu Sześcioletniego 
powinno być konkretnie terenowe. 


W jednej z sal produkcyjnych pra- 
cuje szturmowa brygada młodzieżo- 
wa. Tabliczka tej brygady niczym nie 
wyróżnia się od innych tabliczek bry 
gad młodzieżowych, Brak tu jest tran 
sparentu z wielkim napisem: „Tu pra 
cuje młodzieżowa brygada szturmo- 
wa", A taki transparent stanowiłby 
poważny czynnik agitacyjny. Zakłady 
im. 1 Maja obecnie znajdują się w to 
ku pełnego realizowania dość szero- 
ko zaplanowanej akcji propagando- 
wej. Niewątpliwie uda się im wpro- 
wądzić na swoim terenie i to w spo- 
sób właściwy, wszystkie zasadnicze 
formy propagandy poglądowej. 

W Zakładach im. Kunickiego rów- 
nież prowadzi się ożywioną pracę — 
buduje się kiosk, instaluje się szereś 
tablic, propagandę świetlną... 


Jak z tego widzimy, propaganda wi 


| zaalna zwycięsko wkracza na teren 


łódzkich zakładów pracy. 


Ale są również przejawy niewłaści 
wego ustosunkowania się rad zakła- 
dowych, organizacji zakładowych do 
spraw propagandy poglądowej. Mimo 
wielokrotnych interwencji ze strony 
Zarządu Głównego Związku Włóknia 
rzy niemal nic nie zrobiono w dzie- 
dzinie propagandy wizualnej w wiel- 
kich Zakładach im. J. Stalina, Rów- 
nież w Zakładach im. F. Dzierżyń- 
skiego, gdzie wspaniale rozwinęła się 
propaganda słuchowa dzięki zainsta- 
lowaniu radiowęzła propaganda 
wizualna znajduje się raczej w stanie 
początkowym, mimo iż pewne for- 
my tej propagandy (proporczyki itp.) 
zostały na terenie fabrycznym już 
wprowadzone w życie, 

Niawatoliwie w znacznym stopniu 


winę za niedostateczny rozwój pro- 


tlic i klubów fabrycznych, obok rad 
zakładowych, zakładowych organiza- 
cji partyjnych, mało interesujących 
się jeszcze zagadnieniem tej propa- 
śandy, ponoszą również terenowe od- 
działy związków zawodowych, które 
nie potrafiły 
przygotować p 


jeszcze odpowiednio 
ległeśo im terenu. 


Przy Zarządzie Głównym istnieje 
specjalna poradnia, która na każde 
żądanie dostarcza odpowiednich wska 
zówek organizacyjnych z zakresu pro 
pagandy wizualnej i mówionej na te- 
renie zakładów pracy i świetlic ro- 
botniczych przemysłu włókiennicze- 
go. 


Należy oczekiwać, że wszystkie od 
działy związkowe, działające na tere- 
nie Łodzi i województwa wykorzy- 
stają w należyty sposób pomoc tej 
poradni i wykażą się zwiększoną ak- 
tywnościa w dziedzinie organizowa- 
nia propagandy wzrokowej, będącej 
potężnym narzędziem uświa 
mas pracujących, 

W. BORKOWSKI 


pagandy wzrokowej na terenie po- 
szczególnych zakładów pracy, świe- 


Cenna inicjatywa młodzieży ZPO w Zgierzu 


Nowe normy 


w przemyśle 
Praca idzie wartko. W sali roz- 
brzmiewa warkot kilkudziesięciu ma 
szyn do szycia. Kawałki białego 
materiału szybko migają w zręcz- 
nych dłoniach szwaczek. Nagle rytm 
pracy ulega zahamowaniu. Jedna 
ze szwaczek, potem druga, trzecia 
i czwarta wyłączają maszyny i pa- 
trzą na koleżankę, która jeszcze nie 
uszyła przypadającego na jej ma- 
szynę elementu — nie skończyła swo 
jej operacji. Taśma stanęła. 
—Właśnie takie wypadki zdarzają 
się u nas często — mówi tow. Eu. 
femia Wieczorek, taśmowa młodzie 
żowej brygady im. Małgorzaty For 
mnalskiej. — Przy niektórych opera- 
cjach dziewczęta wykonują 130 
140 proc. bazy, a przy innych ledwo 
„wyrobią“ 100 proc. A przyznać trze 
ba, że jednakowo sumiennie pracu 
jąi jednakowo dobrze znają swój za 
wód. Tylko normy nie są właściwie 
obliczone. Normy te może były kie 
dyś dobre, ale teraz wzrosła nasza 
umiejętność zawodowa, otrzymaliś- 
my nowsze maszyny, ustaliły się a- 
sortymenty i to spowodowało, że przy 
szeregu operacji normy stały się zbyt 
niskie. Nie można również pomijać 
sprawy wzrostu naszej świadomości. 
My dobrze wiemy, co znaczą słowa 
Plan 6-letni i wałka o pokój! Zda. 
jąc więc sobie lepiej sprawę z ce- 
lów naszej pracy, pracujemy chęt- 
niej i wydajniej. 
—W walce o obniżkę kosztów wła 
snych — mówi dalej tow. Wieczo 
rek — osiągnęliśmy na przykład to, 
że nie mamy już zewnętrznej kon- 
troli międzyoperacyjnej, W ten spo 
sób trzy siły mogły zająć się inną 
pracą, a kontrolę międzyoperacyjną 
wykonuje każda szwaczka w taśmie, 
sprawdzająe pracę swej poprzedni- 
czki. Oszczędność nici i igieł rów- 
nież przynosi nam poważne wyniki. 
Ale to wszystko nie wystarcza. Tyl 
ko wprowadzenie nowych norm u- 
sprawni naszą pracę i poważnie ob 
niży koszty własne, 


Przed miesiącem w Zgierskich Za 
kładach Przemysłu Odzieżowego od 
było się zebranie młodzieży. Na ze 
braniu tym szereg dziewcząt, jak: 
Stefańska, Kołodziejczyk,  Wieczo 
rek, Jabłońska i inne mówiły na te 
mat niesłusznych, przestarzałych, za 
niżonych norm. Zwrócono się do o 
becnych na zebraniu przedstawicieli 
dyrekcji, rady zakładowej i organi- 
zacji partyjnej o spowodowanie re 
wizji norm. Gdy wieść o tym zebra 
niu obiegła zakłady — starsi poparli 
młodzież. Nie brakowało ani jedne- 
go podpisu pod żądaniem rewizji 
norm. 

= 


* * 


odzieżowym 


— Trzeba koniecznie opracować 
nowe normy — mówi Basia Jabłoń 
ska, młodziutka kierowniczka taś_ 
my im. Hanki Sawickiej, Wyrówna 
to nam rytm taśmy, obniży koszty 
własne produkcji i pozwoli produko 
wać taniej i więcej. My dobrze wie 
my, co znaczy walka o obniżkę kosz 
tów własnych. Znaczy to — więcej 
towarów w sklepach, niższe ceny, 
a więc za nasze zarobki będziemy 
mogli więcej kupować. A przede 
wszystkim obniżenie kosztów  włas 
nych raszej produkcji pozwoli nam 
za zaoszczędzone sumy budować mo 
we fabryki. W ogóle — krótko mó- 
wiąc — musimy i będziemy produko 
wać więcej, lepiej i taniej, bo to 
jest właśnie nasze zadanie w naro 
dowym froncie walki o Plan 6-łet 
ni i pokój. Prawda? 


* ę * 


Tak, tak, ma rację Jabłońska, ma 
ją rację Stasiak, Kowalczyk, Wal- 
czak, Stefańska, Kołodziejczyk i in- 
ne. Wypowiedzi młodych robotnic, 
które mówią jak ekonomiści, świad 
czą o tym, jak szybko rośnie świa- 
domość młodego pokolenia, ludzi 


Sześciolatki, jak Plan  Sześcioletni 
oddziaływa na młode umysły. Wy 


powiedzi te są potwierdzeniem słów 
towarzysza Bieruta, wypowiedzia- 
nych na VI Plenum KC PZPR, że 
naród nasz staje się narodem so- 
cjalistycznym. Młode robotnice ZPO 
w Zgierzu podchodzą do swej pracy 
i do swojej fabryki — socjalistyem. 


nie! 


* * 


+ 

W przeddzień Międzynarodowego 
Dnia Kobiet odbyło się zebranie za 
łogi. Przybyli wszyscy. — Wieła za- 
bierało głos, wypowiadając się w 
sprawie nowych norm. Wreszcie 
wśród ogólnego, szczerego entuzjaz 
mu, uchwalono podnieść normy; na 
maszynach przeciętnie o 8,43 proc. 
a w pracach pozamaszynowych prze 
ciętnie o 7,9 proc. Jest to przeciętny 
wzrost norm, bowiem szereg omera 
cji będzie miało normy o wiełe wię 
cej podniesione, a inne znów pozo 
staną nie zmienione, łub nawet w 
szczególnych wypadkach zniżone. 


W ten sposób dzięki socjalistyczne 
mu podejściu do pracy załogi Zgier 
skich Zakładów Odzieżowych po raz 
pierwszy przeprowadzono zmianę 
norm, które hamowały produkcję. 
Pozwoli to na pełne wykorzystanie 
czasu pracy i parku maszynowego, 
przyczyni się do podniesienia pro- 
dukcji i poważnego obniżenia kosz 
tów własnych. W ten sposób zało- 
ga zwiększyła swój udział w naro. 
dowym froncie wałki o pokój i Plan 
6-1etni. 


K. ZALEYSKI 


Walka sprawiedliwa” 


Istnienie krwawej tyranii franki- 
stowskiej — po sześciu latach, któ- 
re upłynęły od klęski faszyzmu eu- 
ropejskiego, rodzica i protektora 
dyktatury Franco — jest potwornoś 
cią polityczną i moralną. Toteż nie 
mogą się z nią pogodzić ludzie ucz- 
ciwi i logicznie myślący. Gdy- po- 
grom Niemiec i Włoch  faszystow- 
skich stał się już faktem dokona- 
nym, opińia światowa miała prawo 
sądzić, że wraz ze zniszczeniem 
głównych ognisk zarazy faszystow- 
skiej znikną również z powierzchni 
ziemi jej peryferyjne odgałęzienia, 
frankistowski 
najbardziej odrażającym przykładem, 


Stało się jednak inaczej. Te sa- 
me siły reakcji międzynarodowej, 
które w latach 1936—1939 zdławiły 
młodą republikę hiszpańską śmier- 
telną pętlą polityki „nieinterwencji”, 
dzisiaj dla swych zbrodniczych. im- 
perialistycznych celów utrwałają i 
wykorzystują faszyzm hiszpański, 
czyniąc zeń „atlantyckiego” lands- 
knechta i pachołka, Ale chociaż 
Franco, gdy nie stało Hitlera i Mus- 
soliniego, znalazł sobie dzisiaj mo- 
żnych: opiekunów w Waszyngtonie 
i Londynie, naród hiszpański nie 
zrezygnował ze sprawiedliwej wal- 
ki o wolność i niezależność swego 
kraju, nie upadł na kolana przed 
madryckimi oprawcami. Przeciw- 
stawiając się skutecznie rządom bez 
prawia i terroru, prowadzi tę walkę 
wszelkimi dostępnymi mu sposo- 
bami. 


Jedną z form antyfrankistowskie- 
go ruchu oporu, którego duszą i 
mózgiem jest bojowa awangarda 
hiszpańskiej klasy robotniczej — Par 
tia Komunistyczna, stanowi zbroj- 
na akcja partyzancka prowadzona 
nieprzerwanie w górzystych okoli- 
cach. Hiszpanii. O działaniach je- 
dnej z takich organizacji powstań: 
czych tzw. Zgrupowania Partyzen- 
tów Lewantu pisze autor książki 


których reżim jest 


„W górach Hiszpanii”, J, lzcaray, 
aktywny bojownik sprawy wyzwole 
nia ludu hiszpańskiego. 

Generał Ludowej Armii Republi- 
ki Hiszpańskiej, Antonio Cordon, w 
przedmowie do polskiego wydania 
książki Izcaray'a, tak charaktery- 
zuje osobę autora: „Izcaray... jest 
przede wszystkim bojownikiem o ko 
munizm, W swym reportażu zdaje 
sprawę nie z tego, co mu opowiada- 
no lub co sam myślał. Opisuje to, 
co widział na własne oczy i przeżył 
osobiście, Po ukończeniu wojny do 
mowej, Izcaray z polecenia Partii 
kilkakrotnie 
panii, przezwyciężając związane z 
tym trudności i niebezpieczeństwa. 
W Hiszpanii był organizatorem i 
współpracownikiem podziemnej pra 
sy partyjnej. W prowincjach .hisz- 
pańskich współdziałał z partyzanta- 
mi, dzieląc ich trudy i walki”. 


Ta rekomendacja jest świa- 
dectwem  autentyzmu opowiadań 
Izcaray'a, -który tematy partyzanc- 
kie traktuje nie jako postronny widz 
i obserwator, lecz jako szermierz 
wolności Hiszpanii, związany naj- 
ściślej z tymi, o których życiu i wał 
kach opowiada, 


przyjeżdżał do Hisz- 


W żywo i barwnie pisanych re- 
portażach Izcaray'a uwydatnione zo 
stały bardzo przekonywująco trzy 
momenty, charakteryzujące trudną 
walkę partyzancką z przemocą Żan- 
darmów i falangistów. Po pierwsze, 
jest to skromne i proste bohaterstwo 
żołnierzy podziemnej armii lu- 
dowej, złożonej głównie z robotni- 
ków i chłopów i walczącej w wa- 
runkach wielokrotnej — liczebnej 
oraz technicznej — przewagi wroga. 
Po drugie, lzcaray podkreśla w 
swych reportażach ścisły, organicz- 
ny związek partyzantki z masami 
ludowymi, mieszkańcami wsi i mā- 
łych miasteczek, którzy ze swej 
strony, pomijając kułackie i sfaszy- 
zowane wriatki. nie szczedzą par- 


tyzantom pomocy ani poparcia, Po 
trzecie wreszcie, w związku z tym 
mocnym i braterskim przymierzem 
pomiędzy partyzantami a ludnością 
cywilną, Izcaray przytacza liczne 
przykłady bestialskiego terróru, stó 
sowanego wobec tej ludności przez 
frankistowskich siepaczy, Jedną z 
tych metod terrorystycznych jest 
wysiedlanie tysięcznych rzesz 
mieszkańców z terenów, ogarniętych 
partyzantką, połączone często z pa- 
leniem domostw i całego dobytku 
wysiedlanych. Ten system, znany 
dobrze hitlerowcom, a dziś prakty- 
kowany przez ich amerykańskich na 
śladowców na Korei, ma na celu 
pozbawienie powstańców zaplecza 
środków żywnościowych, medyka- 
mentów itp. 


Lecz niezależnie od środków i spo 
sobów, jakich ima się podły reżim 
frankistowski w walce z partyzanta- 
mi, działalność ich trwa  nieprzer- 
wanie, jest ożywiona i skuteczna, 
przyczyniając dygnitarzom z Madry- 
tu wiele trosk i kłopotów. Nie tyl- 
ko z książki Izcaray'a, lecz z wielu 
innych wiarogodnych źródeł wiemy, 
że wałka ludu hiszpańskiego prze- 
ciwko narzuconej.im przemocy nie 
skończy się wcześniej aż ta prze- 
moc runie, a sam naród Hiszpanii 
stanie się wreszcie panem swych 
losów. To zwycięstwo słusznej spra 
wy uczczą radośnie na całym świe- 
cie wszyscy, którzy pracują i wał- 
czą dla triumfu wolności, postępu i 
pokoju. Albowiem wolność jest nie 
podzielna, więc wspólne są dła jej 
żołnierzy troski i górycze, sukcesy 
i zwycięstwa — gdziekolwiek ich 
miejsce na globie. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


*) J. Izcaray „W górach a- 
nii”. Przekład K, i W. Zalewskich 
-— Warszawa, „Prasa Wojskowa 
1950. Str. 80. 


W 100 gromadach 


przyspiesza się 


likwidację analfabetyzmu) wo ....... pov 


W wyniku podjętych w powiecie ra- 
domszczańskim na Dzień 8 Marca 
licznych zobowiązań przez poszcze- 
gólne Koła Gospodyń Wiejskich ule- 
gło przyśpieszeniu dzieło likwidacji 
analfabetyzmu. Pod tym względem 
wysuwa się na czoło 5 gmin, a mia- 
nowicie gminy Rząśnia, Pajęczno, 
Radomsko, Sulmierzyce i Dobryszy- 
ce. 

W związku z licznie zgłasza- 
nymi zobowiązaniami ku uczczeniu 
Dnia 8 Marca, zostanie zlikwidowa- 
ny analfabetyzm blisko w 100 gro- 
maäüach pow. radomszczańskiego. 


R 


Przygotowania do akcji siewnejMo 


w powiecie kutnowSsi<ism 


atu kutnowskie- 
go przygotowania do akcji siewów 
wiosennych są w pełnym toku. 
Zwołane w dniu 7 marca zebranie 
komisji koordynacyjnej dla spraw 
akcji siewnej ujawniło, że w przygo 
towaniach do siewów występują 
jeszcze braki, które nie zlikwidowa 
ne w porę mogą ujemnie wpłynąć 
na całokształt akcji siewnej. 

W zakresie kontraktowania pło 
dów rolnych, słabo rozwija się kon 


traktacja takich kultur jak mak, 
len na włókno, kolender, fasola, 
rzepak i cykoria. Plan wykonano 


zaledwie w 50 procentach. Plany 
kontraktacji innych roślin wykona- 
ne są w 96 procentach. 

Gminne spółdzielnie idąc po linii 


Pracownicy POM w Strzelcach Wielkich 
podejmują zobowiązania 


Pracownicy Państwowego O- 
środka Maszynowego w Strzel- 
cach Wielkich pow. radomszczań 
skiego, odpowiadając na apel pra 
cowników POM pow. piotrkowskie 
go podjęli szereg poważnych zo- 
bowiazań. Realizacja ich ma przy 
spieszyć wiosenną kampanię siew 
ną i przyczynić się do podniesie 
nia gospodarki rolnej naszego po 
wiatu. 

Traktorzystki, członkinie ZMP, 
postanowiły jedną niedzielę każ 
dego miesiąca poświęcić na oczy- 
szczenie ciagników. W ten sposób 
wzrośnie wydajność pracy w dni 
robocze. Zobowiązanie to obejmu 


Monterzy przyrzekli przyspie- 
szyć remont motoru, służącego do 
młocki. f 

Kowale podjęli się przez jedną 
niedzięle w miesiącu naprawić 
pługi i maszyny, co winno przy 
spieszyć prace rolne w pozosta- 
łych dniach tygodnia. 

Traktorzysta, Roman Drzazga, 
zobowiązał się wykonać podczas 
kampanii wiosennej przeciętnie 
50 ha orki średniej. Podobne zo- 
bowiązania podjęli również po- 
mocnicy traktorzystów, ob. ob. Jan 
Mrozik, Kutarba oraz Henryk Za 
górski. 

Ponadto pracownicy Państwowe- 


je cały okres tegorocznych robót | go Ośrodka Masz. w- Strzelcach 


rolnych. 
Z 
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A APR 
ZGÓBIONO legit |ZGUBIONO wejś- 
Ubezpieczalni najciówkę | fabryczną 
nazwisko Wróblew; kartę repatriacyj 
ska Janina. Pogo-ną, Białasiewicz 
nowskiego 42. acław. 5903 
||| B886CUBIONO legit. 
ZGUBIONO  wej-|Ubezpieczalni Spo 
ściówkę fabrycznajłecznej Nr 3584182 
na nazwisko Grzejnazwisko Krysiak 
lak Jamna.  5884jStefan. 5912 


GUBIONO legit. 


sko Krystek Te-|wisko Zwolińska 
Listy 226/Janima Zduńska 
Wola 227 


oaar R Ea 
ZGUBIONO wejś-|———————— 
ciówkę fabrycznąj/ZGUBIONO legit. 
na nazwisko  Koejiramwajową na 
Genowefa. 


Toe dy ea 
ZGOBÍONO legit. 5915: 
fabryczną na naz- 

wisko Pireno SKRADZIONO łe- 
Władysława, Zduńjgitymacje Z. Zaw. 
ska Wola, wieś tramwajowe i 
Zduny 79. 228] akt złączenia 
c Kwiecień Irena, o- 
ZGUBIONO legit.raz legit. służbo- 
Zw. Zaw. na naz-jwą Filmu Polskie- 
i Januszewska 
5908 


Irena, Helska 24a, 
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Wielkich zobowiązali się zawrzeć 
z chłopami, gospodarującym; indy 
widualnie, umowy na przeprowa 
dzenie orki maszynowej na obsza 
rze 1.667 ha. Zobowiązano się rów 
nież do przepracowania w każ- 
dym miesiącu 2 dni na zaoszczę- 
dzonym paliwie. 

Przy realizacji zobowiązań na 
dalszym etapie pracownicy POM 
w Strzelcach Wielkich postanowi 
li otoczyć jak najtroskliwszą opie 
ką spółdzielnie produkcyjne oraz 
chłopów mało i średniorolnych. 


Na dworcu.w Koluszkach 
otwarto świetlicę dła młodzieży 


Na stacji w Koluszkach została 
otwarta świetlica dworcowa dla 
młodzieży. Mieści się oma w dużej 
sałi, estetycznie urządzonej i do- 
brze ogrzanej. Dyżurują tu nau- 
czyciele, którzy pomagają ocze- 
kującej na pociąg młodzieży w 
odrabianiu lekcji. W świetlicy są 
liczne gry towarzyskie. Przez ca- 
ły dzień kuchnia świetlicowa wy 
daje uczniom gorącą kawę. 

Jak bardzo potrzebna była ta 
placówka świadczy duża frekwen 


— Towarzysze! — teraz przemawiał Stastak. Stał wysoki, gó” 
rujący nad tłumem, przyciskając do piersi dłoń zgrubiałą, zżółkłą 


od smarów i tytoniu. 


— Towarzysze! — spogłądał na tłum spokojnie, obracając do- 
koła głowę. I ludzie, zasugerowani jego potężnym głosem i posta- 
wą, powoli cichli i uspokajali się. 


— €o tu dużo gadać, mamy 
potężnych i podstępnych wrogów. 
Ale musimy walczyć i będziemy 
wałczyć do ostatniego tcha, bo mie 
mamy innego wyjścia. I on; też 
nie mają innego wyjścia. Stoimy 
naprzeciwko siebie jak dwa wro- 
gie obozy, z których żaden nie mo 
że cofnąć sie ani o krok. Nie łudź 
cie się, że oni ustąpię od swo- 
ich warunków. Musimy i będzie- 
my w pertraktacjach domagać się 
ustępstw, alenie miejmy najmniej 
szej wątpliwości: mie ustąpłą 
dobrowolnie. Nadeszły czasy no- 
wej, odmiennej niż dotychczas 
wałki. Naszą bronia będzie wy- 
trwałość i czujność. Wróg zechce 
podejść nas podstępem, rzuc; mię 
dzy nas prowokatorów. będzie 
działał wykorzystując  najsłab- 
szych spośród nas. Ale wszystkie 
jego ataki odeprzemy, jeżeli bę- 
dziemy sołidarn; i zorganizowani 
w naszej wytrwałości. Słyszeliśmy 
tu słowo: lokaut. Czy wszyscy 


| 


t 


wiedzą, co to jest lokaut? To jest to, o czym przeczytaliśmy w ogło- 


szeniach łódzkich fabrykantów, 


którzy chcą zmusić do uległości 


robotników przez zamykanie swoich zakładów. Nie jest to nowość. 
Rok temu rosyjscy fabrykanci chcieli odpowiedzieć lokautem na 
powszechny strajk. Ale robotnik rosyjski nie dał się, zorganizował 


odprawę i zerwał lokaut. 


Ja chcę wam przeczytać to, co pisano 


o tym w rosyjskiej prasie robotniczej. Posłuchajcie, towarzysze! 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w 
Dzia} korespondentów, listów czytelników | ] 
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najmniejszego oporu, planują, że 
trudne do kontraktacji 6 kultur prze 
rzuci się na jakaś „resztówkę” i 
plan będzie wykonany. A przecież 
nie w tym rzecz. Państwo nasze no 
si się z zamiarem powiększenia ob- 
szarów tych upraw w przyszłym ro 
ku, dla tego już w roku bież. trze- 
ba bliżej zapoznawać rolników 
uprawą tych roślin, które dotych- 
czas nie były masowo uprawiane. 

Gminne spółdzielnie odczuwają 
brak nasion peluszki, wyki, maku, 
kukurydzy, kolendra i koniczyny. 
Centrala Nasienna w Łodzi kilka- 
krotnie zapewniała, że nasiona te 
nadejdą, lecz do tej pory odczuwa 
się ich brak. Na nasiona bobiku, 
grochu, kukurydzy, lucerny brak 
cen, i nie można tych nasion roz- 
prowadzać. Centrala Nasienna w 
Warszawie dotychczas cenników 
nie nadesłała. 

Chłopi słabo kontraktują fasolę, 
gdyż cena na nasiona fasoli jest 
wyższa od otrzymanej zaliczki. Pre 
zydium PRN winno interweniować 
w tej sprawie i zażądać podwyższe 
nia zaliczki. Poważnym czynnikiem, 
hamującym rozprowadzenie nasion 
jest brak atestów. Wobec nienadsy 
łania ich przez Centralę, komisja 
koordynacyjna postanowiła rozpro- 
wadzić nasiona bez atestów z tym, 
że zostanie jeszcze raz sprawdzona 
ich siła kiełkowania. 

Państwowe Gospodarstwo Rolne 
w Chodowie chcąc zaopatrzyć ma- 
łorolnych i średniorolnych chłopów 
w wartościowe nasiona, zgłosiło 
260 metrów owsa do wymiany. Ini 


z 


cjatywa PGR Chodów winna być 
podjęta przez inne PGR w` na- 
szym powiecie, | z 
Z ogólnej. ilości nawozów, PZGS 
rozprowadził, 92,3 procent do 
wszystkich GS. Do tej, pory 
GS-y rozprowadziły wśród chłopów 
jedynie 25 procent posiadanych na- 
wozów. Na słabe rozprowadzenie 
nawozów wpływa to, że chłopi nie 
pobrali jeszcze nasion i nie wiedzą, 
jakie nawozy będą im potrzebne. 
Na razie gminne spółdzielnie głów- 
nie rozprowadzają nawozy przezna 
czone dla rolników, którzy zawarli 
umowy kontraktacyjne. Wszystkie 
spółdzielnie winne już przystąpić 
do sprzedaży nawozów wszystkim 
chłopom mało i średniorolnym. 


Młodzieżowa _ drużyna parowozu 
serii Ty-246-14 (pociągu tranzyto- 
wego) w. Karsznicach „podjęła w dniu 
6. VIII. 1950 r. długofalowe zobo- 
wiązanie przejechania 120.000 km, 
bez naprawy średniej i 60.000 km. 
bez mycia kotła. Wykonanie tego zo 
bowiązania dobiega końca. 

Dotychczas drużyna ta w osobach 
maszynistów: Adama Bytnera, Ro- 
mana Kwiatkowskiego i Stanisława 
Ludwiczaka oraz pomocników maszy 
nistów: Jana Płócienniczaka, Tadeu- 
sza Pogorzelskiego j Jerzego Roga- 
czewskiego przejechała przy przebie 
gu dobowym 441 km — 90.000 km 
bez naprawy — dając miesięcznie 35 
ton węgla oszczędności. 

Młodzieżowa drużyna parowozu 
Ty-45-49 z Piotrkowa Trybunalskie- 
go w osobach maszynistów: Mirosłą 
wa Kukulskiego, Zygmunta Dawido- 
wicza i Tadeusza Świtalskiego oraz 


dzieżowe drużyny parowozowe 
realizują długofalowe zobowiązania 


pomocnika Czesława  Widulińskiego 
— podjęła w sierpniu 1950 r. zobo- 
wiązanie przejechania bez naprawy 
średniej 100.000 km i 60.000 km bez 
mycia kotła. Wypełnienie tego zobo- 
wiązania również jest na ukończeniu. 

Drużyny obu tych parowozów Zzdo- 
były proporzec przechodni najlepszej 
młodzieżowej brygady parowozowej 
okręgu łódzkiego. 

Na uroczystości wojewódzkiej w 
Łodzi drużyny te otrzymały cenne 
nagrody oraz dyplomy uznania, pzzy 
czym drużyna parowozu Ty-45-49 z 
Piotrkowa zobowiązała się przedłu- 
żyć przebieg parowozu bez mycia 
kotła z 60 do 90 tys. km, oraz, wzo 
rując się na maszynistach radziec- 
kich, przejechać na zaoszczędzonym 
smarze pięć dni w kwartale. 


WŁADYSŁAWA ZIELIŃSKA 
ZO ZZK — Łódź 


Robotnicy PGR walczą 6 realizację 


Planu 6G-ietniego 


Robotnicy Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych w województwie 
łódzkim w pełni doceniają znacze 
nie Planu 6-letniego, którego zwy 
cięska realizacja postawi dawną za 
cofaną gospodarczo Polskę, w rzę- 
dzie przodujących państw. Toteż 
podjęli oni szereg zobowiązań, 
zmierzających do podniesienia po 
ziomu gospodarczego PGR, ti. wy 
datnego wzrostu produkcji rolnej. 

Tak więc robotnicy PGR w Py- 


Szkolenie ideologiczne 
w kutnowskich klubach sportowych 


W powiecie kutnowskim plany 
pracy klubów, kół sportowych i 
LZS-:ów nie przewidywały stałe 
go szkolenia ideologicznego. Spra 
wy te uległy ostatnio zasadniczej 
zmianie. Na naradzie Prezydium 
Powiatowego Komitetu Kultury 
Fizycznej w Kutnie postanowio- 
no prowadzić szkolenie we wszyst 
kich organizacjach sportowych. 

Z inicjatywy Zarządu Powiato 
wego ZMP prowadzone będą se- 
minaria dla, kierowników keltu 


cja młodzieży  dojeżdżającej. 
okolicznych miejscowości do:szkół 
w Koluszkach. 

Brakiem świetlicy jest jeszcz 
niedostateczna ilość sprzętów i 
niezainstalowanie zegara, a tak- 
że głośników radiowych. Młodzież 
korzystająca ze świetlicy dworco 
wej w Koluszkach ma nadzieję, 
że niedociągnięcia te będa usunię 
te. 

J. Chybiński 


zj aktywiśel ZMP. 


«downików pracy i aktywu związko- 
wego tutejszych zakładów. Po ukoń | Brzeziński i Jurczyk. 


ralno-oświatowych kół sporto- 
wych, aby przygotować ich do 
właściwego ujęcia szkolenia 


ideologicznego w ich terenie pra- 
cy. 
Prezydium PKKF opracowało 
kalendarzyk wyjazdów ekip w ra- 
mach łączności miasta ze wsią. W 
ten sposób zostanie zręalizowane 
powiązanie sportowców miasta i 
wsi. 

Przy PKRF powołano do życia 
brygadę „łekkiej kawalerii", któ. 
rej zadaniem jest kontrola zacho 
wania się sportowców na wszel- 
"kiego rodzaju imprezach sporto- 
wych. Praca brygad zapewni zgod 


me z regulaminem zachowanie się| ne krowy, dzięki właściwej piele 


sportowców. Członkami brygad są 


Je tuczników © 20 proc. Brygady: 


towicach, pow. piotrkowskiego, zo 
bowiązali się przez sumienną i ra- 
cjonalną uprawę gleby podnieść w 
tym roku wydajność zbóż o 2 kw. 
z 1 hektara. Racjonalne żywienie 
i pielęgnacja bydła umożliwi 
zwiększenie mleczności krów o 
500 litrów od jednej sztuki. Wy- 
hodowanych zostanie 50 tuczni- 
ków ponad plan roczny i zwiększy 
się o 100 gramów przyrost dzien- 
ny wagi tucznika. Równocześnie 
załoga PGR w Pytowicach wzywa 
robotników PGR województwa 
łódzkiego do podjęcia współzawod* 
nictwa w tej dziedzinie. x 

Robotnicy PGR w Prusinowi- 
cach, pow. sieradzkiego postanowi 
li podnieść mleczność krów o 25 
proc., zwiększyć pogłowie sztuk za 
rodowych oraz zastosować zimowy 
wychów cieląt, według systemu 
uczonego radzieckiego, Wiliamsa. 
Grupa robotników  chlewni zaro- 
dowej zobowiązała się przekroczyć 
o 50 proc. plan produkcji wycho- 
wu prosiąt. Brygady polowe przy- 
rzekły zwiększyć wydajność z hek 
tara o 30-procent. Rybacy zobo- 
wiązali się przekroczyć płan pro 
dukcyjny o 25 proe. 

W PGR Kobierzycko, pow sie- 
radzkiego — robotnicy brygady 
oborowej zobowiązali się otoczyć 
specjalną opieką cielęta i wycielo 


gnacji i karmieniu powiększyć licz 


nej przekroczyć normy: o 60:proc. 

Załoga PGR w Chełmie, zespołu 
Cielętniki, zobowiązała się zwięk 
szyć o 20 proc. wydajność zbóż z 
hektara w porównaniu z ubiegłym 
rokiem, tj. podnieść przeciętne 
zbiory z 20 kw. do 24 kw., zaś*zbio 
ry buraków cukrowych z-hektara 
podnieść o 40 proc. 

Traktorzysta Stefan Bakalarz 
zobowiązał się na ciągniku „Ursus 
45* przepracować 2500 godz. bez 
remontu, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia paliwa i'sma 
rów. 

Wszystkie te zobowiązania 
świadczą dobitnie, że robotnicy rol 
ni, idąc za przykładem robotników 
z miast, dołożą wysiłków dła zwy 
cięskiej realizacji wytycznych Pla- 
nu 6-letniego, planu budowy pod- 
staw socjalizmu-w*Polsce. 


S. £z. 


Przedszkole i żłobek 


dla dzieci 

spółdzielców z Lubiatowa 

W Lubiatowie przy spółdzielni 
«produkcyjnej znajduje się przed- 
szkole, do którego uczęszcza 25 
dzieci członków spółdzielni'i mało 
rolnych oraz średniorolnych chło- 
pów. Przedszkole jest dobrze Wy- 
,posażone ; znajduje sięw, odpo- 


Tadeusz Baranowski Fpolowe postanowiły w akcji siew | wiednim pomieszczeniu. W okre- 


Kurs antyalkoholowy w Z 


Radyyczeniu kursu słuchacze będą mieli: za | parku. 


Staraniem - Powiatowej 
Związków Zawodowych w Zgie- 
rzu zorganizowany został 30 go- 
dzinny kurs antyałkoholowy. Na 
kurs uczęszcza 60 słuchaczy — re- 
krutują się oni przeważnie z przo- 


„Błok rządu i bucżyazji usiłuje rozbić prołetariat wykorzystując 
fakt, że siły jego są na wykończeniu. Na zapowiedź wprowadzenia w 
fabrykach i zakładach Petersburga ośmiogodzinnego dnia roboczego 
drogą rewolucji, burżuazja odpowiada lokautem. Zawiązano spisek. 


Przeciwko strajkowi postanowiono 


walczyć stosując masowe zwalnie- 


nia robotników. Zakłady państwowe zamyka się jednocześnie z kiłku 
zakładami prywatnymi. Kilkadziesiąt tysięcy robotników wyrzucono 
na bruk. Proletariat petersburski, zdziesiątkowany poprzednią wałką, 
chciano sprowokawć do nowej bitwy w warunkach najmniej dla niego 
korzystnych. Rada delegatów robotniczych, idąc za wskazówkami przed 
stawicieli socjaldemokracji, postanowiła zdemaskować wobec robotni- 
ków spisek kontrrewolucji i ostrzec proletariat petersburski, aby nie 
dał się zwabić w pułapkę. Na wezwanie do walki w pojedynkę odpo- 
wiedział apelem o zjednoczoną walkę całej Rosji... odpowiedział na- 
tychmiastowym posunięciem wzmacniającym sojusz robotników rewolu- 


cyjnych 


rewolucyjnym chłopstwem, 


tą częścią armii i floty, które 


rozpoczęły powstanie na wszystkich ziemiach Rosji..." *) 

— Towarzysze! Socjaldemokracja rosyjska obroniła robotników 
vetersburskich przed lokautem przez wybuch rewolucji, w której 
i my również braliśmy udział. Aby i teraz nie przeliczyli się w swo- 
ich siłach nasi łódzcy możnowładcy! Krzywdząc dwadzieścia pięć 
tysięcy robotników, grożąc głodem ich rodzinom, prowokują oni do 


wystąpienia olbrzymie rzesze ludzi. 


Przyjmujemy ich wyzwanie, 


ale zobaczymy, kto z tego pojedynku wyjdzie zwycięsko! 
Tłum odpowiedział krzykiem. Pięści zaciskały się i podnosiły 


wysoko nad głowami. Krzyczano 


i śpiewano, nie zwracając uwagi 


na rozpaczliwą gestykulację następnego mówcy. 
Stasiaka i towarzysza z komitetu związkowego wydelegowano 
do nawiązania rozmów z dyrekcją zakładów Poznańskiego, dia uzy- 


*) Stasiak czyta fragment artykułu Lenina. 


sekretarz od 


Prenumerate 


edzialny — w godz. 10—12. Telefony: 
zła? wydań prowincjonalnych — 
Ad:mnistracja—260-42. Dział ogłoszeń — Łódź. Piotrkowska 104a, 


przyjmuje PPK .Ruch'* pa kont 


¡mas ludzi pracy o szkodliwości al- 
'koholu. 


redaktor naczelny — 216-14 
223-29. Dział miejski i sportowy — 254-2, wewn. 4 i IL 
tel, 111-50 1 114-75. Wydawca: R.S.W. 
Nr VT 4633 — Opłat» miesieczna 3 zł, w kolportażu zakładowym — 1,80 zł. 


zadanie uświadamianie szerokich 


Wykładowcami na kursie są dr. 
'Pracki, dr. Słomczyński, mgr Lub- 
nau, prof. Czajkowska i tow. tow. 


skania odpowiedzi, 


wiona. 


'słe letnim dzieci przedszkola ko- 
stać będą z sal szkolnych, a 
przede wszystkim z pięknego 


Pomieszczenie przedszkola zaj- 
mie żłobek. Zorganizowanie żłob- 
ka pozwoli: kobietom, matkom ma 
łych dzieci na branie udziału we 
wszystkich pracach rolnych spół- 
dzielni produkcyjnej. 


On REZ ||| DA ZKE ||| PER | (o | MESA E a || ORNE E E) a) a || 
na jakich warunkach praca może być wzno- 


Przemówienia trwały. Mówił adwokat, wzywając robotników, 


aby „z zupełnym spokojem złoży. 


li swoje losy w ręce inteligencji 


liberalnej, która stoi ma straży ich interesów“. Przemawiał przed- 


stawiciel komitetu związkowego, 


nawołując „do porządku i spo- 


kojnej pracy w oczekiwaniu odpowiedzi zjednoczonych fabrykan- 
tów“. Nie wszystko i nie dla wszystkich było zrozumiałe, lecz ogól- 
my mastrój udzielał się wszystkim. A był to nastrój powszechnego 


podniecenia, 
nowej walki. 


eharakteryzujący 


ostatnie chwile przed stoczeniem 


Dyrekcja odpowiedziała, że wyśle depeszę do Berlina. 

Przedstawiciel komitetu wrócił na miejsce wiecu sam. Stasiak 
wstąpił po drodze napić się piwa. Kiedy wychodził na ulicę, drogę 
zastąpił mu grubas z czerwoną twarzą. Zataczając się mocno, po- 
pchnął Stasiaka, A gdy obaj runęH na chodnik, grubas wrzasnął: 


— Policja! Złodziej! 


W cyrkule Stasiaka zewidowano dokładnie, wywracając kie- 
szenie i każąc mu nawet zdjąć buty. 
— (o czytałeś na wlecu? — zapytał ponury żandarm nie pa” 


trząc w twarz aresztowanego. 
Stasiak milczał. 


d . 4 
Smierć 


Zająca 


Odpowiedź Berlina brzmiała: „Nie ustępować stop Poznański". 
We wszystkich zjedńoczonych fabrykach rozplakatowano następu- 


jące ogłoszenia: 


„Zarząd Akc. Tow. I, K. Poznański, 


< 


powodu uporczywego za- 


Młócania przez robotników porządku fabrycznego, został zmuszony w 
dniu 6 grudnia rb. fabrykę zamknąć. Jednocześnie zawiadomił robot- 
ników ogłoszeniami, na jakich warunkach mogłaby być wznowiona pra- 


ca w fabrykach w dniu 17 grudnia 


. Ponieważ do. dnia dzisiejszego wa- 


runki Zarządu Tow, Akc. I. K. Poznański wznowienia prac przyjęte 


„nie zostały, ze względu na wzajemn 
z dniem dzisiejszym wymówić wsz 


ą solidarność, uważamy za konieczne 
ystkim robotnikom na dwa tygodnie 


naprzód i dnia 29 grudnia rb. nasze fabryki zamknąć, o ile do tego 


czasu nie zostanie przywrócona nor 
I. K. Poznański przez Zarząd tych 


zastępea redaktora nacz, — 218-23, 


malna praca w fabrykach Tow. Akc. 
fabryk ustalonych.” 
(D. e. n) 


sekretarz odpowiedzialny — 219-05. 


Dał ekonomiczny — 218-11. Dział rolny — 254-21, 


„Prasa'. Adres Tr8- 


D 2 — 18684 


